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Pan Valbezen miał opuścić Paryż wczoraj i u- 
dać się na posadę konsola w W rz a w ie . Nie mo
głem sprawd.ió ety istotnie wyjechał. J  st to mąt 
45-letn'. Dożo on podróżował i pisał w Revue det 
deux Mondes artykuły pod nazwiskiem Majora 
Frideiuu. Ladzie, którzy rozumują jak  Nord i gło
dzą, że N .puljon 111 jest lud forontuym uia r'oLai, 
zapewniają, że przed wyjazdem p. V.ibez-n wy
pytywał się tylko czy w Polsce jest życie przyje
mne i czy «ą poi wania; że miał rzec w jcducm 
towarzystwie, iż F rancja  nie może nic nczyuić ula 
naszego krają i Ze pokaże to Polakom swem po
stępowaniem w Warszawie. O samym konsulacie 
pisać więcej nie będę, bo znam p łożeuie F<aucyi, 
ho zresztą wiew, te  Warszawa nie jest ja& uotąd 
Belgradem i że rola konsala jes t więcej koaser- 
wacyji ą i perswazyjną.

Patrie ubolewa, że rząd rosyjski, dla usprawie
dliwienia swego postępowania, wynajduje spiski 
w Polsce. Polska aż nadto pokazała, że jest w jej 
łonie spisek, lecz jawny, który bije w o>zy każ
dego swą grubą żatobą, ża jest to Bpiiuk całrgo 
narodu. Polska aż nadto pokazała, że nie trzyma 
się polityki osobistej, stanowej, lao sekciarkie), lecz 
uarodowej. Taka polityka niepotrzebuje po-ipoUego 
spisku, nie potrzebuje kierunku jednej osoby, jednej 
łmcyaty w y; kieruje się ona sama, znajduje codzień 
nowych ludzi. Wie rozumem lub przeczuciem o

Część Literacko-Artystyczna
PR O ST Y  Ż O Ł N IE R Z  W ROSYI.

wiem dokąd. Mat&a muj» mi wazysiŁO,
ale ja  będąc jeszcze zanadto d z ie łe m ,  nie dobrze 
rozumiałem co mówiła; miałem wtedy zaledwie lat
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wszystkim i co więcej znajduje w sobie samej 
potężną kotwicę zachowawczą. Kiedy spółeczność 
rosyjska łamie się, spółeczność polska trzyma się 
społem zdrowo, jędrnie i mimo ciężkich chwil ni- 
komn z rodaków nie spadł włos z głowy i nie 
spadnie. Kiedy cały Zachód widział w Polsce no
wą ostateczność, kraj nasz pokazał nad sobą moc 
godną uwielbienia. Pod taką polityką narodową, 
dziennikarstwo polskie nie potrzebuje być osobi- 
Btem lub sekciarskiem, mówi ono co mu rozum i 
sumienie dyktuje i własne swe pomyłki prostuje. 
Reszty dokona dalsza i nieznużona praca wewnę
trzna.

„Stowarzyszenie podatkowe" ma już 15,000 fr. 
rocznego przychodu.

Odpowiadając onegdaj na głosy przeciwne zbro
jeniu się Anglii i zapewniające, że w razie wojny 
Anglia nie znajdzie sprzymierzeńca w Europie, 
lord Russell wyznał, że uczucie narodowe zrobiło 
wiełki postęp na kontynencie, że każdy naród czu
je  głęboko swe potrzeby i swe prawa. Jest to 
ważne wyznanie ze strony ministra Anglii, która 
żartowała dotąd z narodowości a stawiła myśl 
państwa, na której się wzmogła i zbogaciła. Po 
cierpliwsm wysłuchaniu głosu lorda ministra, par
lament dał mu sumy.... na dalsze zbrojenie Anglii.

Sfery rządowe są zadowolnione z wiadomości 
nadeszłych z Niemiec. Przyjęcie przez Izby berliń
skie traktatu handlowego zawartego z Francyą, 
musi pociągnąć za sobą różne następstwa polity
czne. Ambasada austryacka w Paryżu ma być czyn 
ną i ma czekać na przybycie księcia Metternicba, 
znajdującego się obecnie w Dieppe. Książę Met- 
ternich ma udać się do Vichy. Mówią, że Francya 
zabiera się z kolei do układania traktatn handlo 
wego z Austryą.

Rządowe dzienniki rosyjskie radzą Austryi od
dać Wenecyę. Podobną radę dzienniki francuzkie 
dają i Rosyi. Państwa europejskie muszą coś zro
bić w tym względzie, bo inaczej czeka ich ban
kructwo. Dzienniki włoskie przeczą, aby Gaiibal- 
di miał zamiar wylądować na brzegi rzymskie. 
Zdaje się, że Garibaldi chciał zmienić tylko takty
kę nużenia Francyi.

Ważna wiadomość nadeszła z Turcyi. Bułgaro- 
wie, dotąd tak ujem ni, zaczynają powstawać prze
ciw Turkom.

Jenerał Forey opuścił dziś Paryż. Wyprawa do 
Meksyku wyruszy w tych dniach z Tulonu i Cher 
bourga. Cała Francya się spodziewa, że jenerał 
Forey poprowadzi dobrze tę sprawę i że ją  pręd
ko usończy. Jest to jedna z usług, której Francya 
potrzebuje i za którą pokaże się wdzięczną.

Cesarz przybędzie do St. Cloud około ógo sier 
puia i zoajdzie się w Tuileryacb z całą familią 
w daiu uroczystości Napoleońskiej. Zaczynają się 
już przygotowania do tćj uroczystości, która ścią
ga ogrom krajowców i cudzoziemców a  wydala po 
za mury miasta Paryżanów. Dnia 15go sierpnia 
ma wyjść pierwszy numer nowego dziennika la 
Franęe.

Dziennik Orleanais został zakazany za system a 
tyczną opozycyę i rozsiewanie popłochu w klasie 
roboczej. Le progris de Lyon dostał tylko ostrze 
żeni* a Courrier du Dimanche commnniąać czyli 
sprostowanie. Party a legitymistowska, orleanistow- 
ska i republikancka nie wierzą, aby wybory zo
stały odłożone na rok przyszły i trzymają się w 
pogotowiu, eksploatając ambarasy handlowe i eko
nomiczne.

Dawnićj wypływało z Hawru do Ameryki co mie 
siąc około 2000 Niemców. Dziś wypływa ich za
ledwie około 700. Nie są to już famil e lecz la
dzie młodzi, mający chęć zaciągnięcia się do woj
ska federalnego za 150 franków na miesiąc. Sta
ny federalne biją się można powiedzieć wojskami 
służebnemi i niemieckiemi, i dla tego tak źle się 
im powodzi

Doniosłem był raz o akustyce i echach niektórych 
teatrów paryskich. W chwili w której piszę odbie
ram bilety do nowych teatrów: Cyrku i teatru li 
rycznego, w których dziś, dla wypróbowania w a
runków akustycznych, będą śpiewali operzyści.

Mamy wielkie upały. Wczoraj w niedzielę cały 
Paryż był na wsi i gonił za chłodem którego n i
gdzie nie znalazł. Udałem się tego dnia do Choisy 
ie Roi na obiad polski, który z przyczyny braku 
czasu i trudności komunikacyi z tą stroną odkła
dałem od lat.... dziesięciu. Wlazłem na wierzch o- 
mnibusa i znalazłem się koło 12-letniego chłopaka, 
będącego w terminie, który jechał z radością doswćj

matki, służącćj za miastem. Chłopak ten roztropny 
i kochający matkę powiedział mi rzeczy ciekawe: 
że jest w Paryżu towarzystwo które umieszcza bie
dnych chłopaków po term inach, że robi w ich imie
niu umowy, że ich ubiera, dozoruje, broni, że dla 
uchronienia ich od wałęsania, bierze ich na całą 
niedzielę do siebie, prowadzi na mszę i przechadz
kę; że majstrowa daje każdemu chłopakowi co nie
dziela pół złotego itd. Przejeżdżając przez część 
przedmieścia St. Antoniego, spostrzegłem wiele 
szyldów polaków: Zagirowskiego, Dybowskiego, 
Dąbrowskiego itd., oddających się przemysłowi. 
Zmuszony do czekania na pociąg drogi żelaznćj, mia 
łem czas zwiedzić więzienie gwardzistów narodo
wych. Oby wszystkie więzienia były tak czyste! 
Pokazano mi dwie izdebki przeznaczone dla gwar 
dzistów z profesyi malarzy. Ściany tych izdebek 
są pełne różnych rysunków. Dozorca wyznał mi 
jednak, że od reorganizacyi gwardyi, gwardziści i 
artyści nic już nie rysują. Nie wiem dla czego dano 
temu więzieniu nazwę „hotel du haricoie." Nie żywią 
w tym więzieniu grochem, lecz pół głodem, dają 
bowiem na racyę dobrą filiżankę bulionu i fant chle 
ba. Resztę musi dokupić sobie sam gwardzista, u 
więziony za chybienie warty. W Choisy le Roi 
znalazłem czterech rodaków: Lekarza, konduktora 
dróg i mostów, inżyniera drogi żelaznćj i desyna 
tora tćjże drogi, który wyszedł ze szkoły bati- 
gnolskićj a który utrzymuje już całą rodzinę. 
Wszyscy nasi rodacy żyją pracowicie i skromnie, 
lecz dostatnio i używają szacunku mieszkańców. 
Konduktor dróg i mostów zrobił zszerokićj drogi 
departamentowej, prześliczne bulwary. Wieczorem 
byłem w sąsiednićj wsi Thiais na koncercie da 
nym na korzyść ubogich w domu wójta, a peru 
karza Palais Royal, który ma dość wspaniały doci 
z parkiem i 40,000 rocznego przychodu. Koncert 
rozpoczęła muzyka a raczćj kapela złożona z wło 
ścian i robotników a ukształcona przez miejsco 
wych amatorów, między którymi znajduje się flo- 
trowersista z opery włoskiej, Dalissan, kapela do
brze grała. Potem grali, śpiewali i dali komedyę 
amatorowie z Paryża, których wójt zaprosił tego 
dnia na obiad. Koncert odbył się w pięknym ogro
dzie, ładnie urządzonym, pod dozorem miejscowych 
gwardzistów narodowych stojących pod bronią, co 
stanowiło piękną dekoracyę. O jedynastćj byłem 
już w Paryżu i wziąłem się do przeczytania Czam , 
który mi dał nowiny z tego kraju, któremu życzył
bym aby używał podobnćj sielanki municypalnćj jak 
wioska Tbiais.

W i e d e ń  31 lipca. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby deputowanych przyszły pod obrady do
chody ze stępia, taks i opłat od czynności  ̂pra
wnych, następnie dochody z myta, loteryi i ceł. 
Stępie przynoszą 13,116,519 z łr., taksy i opłaty 
21,271,639 złr. Cyfry te potwierdzono; objawiono 
przy tern życzenie względom uregulowania instan 
cyi w skargach o przeciążenia fiskalne. Myta przy
noszą 2,921,300 złr. Izba wyraża życzenie znie
sienia na przyszłość myta.

Co do loteryi, przynosi ona brutto 15,816,040 złr. 
Wydział zniżył wydatki, tak iż czysty dochód po 
zostać ma 5,666,500 złr. Przedmiot ten wywołał 
kilka głosów domagających się zniesienia loteryi 
zupełnie, a mianowicie Stamcu i Brosche mówili 
za zniesieniem loteryi w tych mniej więcej ogól 
nie słowach.

S t a m m :  Nie lękajcie się Panowie, abym miał 
o moralności loteryi długo rozprawiać; przedmiot 
ten, jak  mi się zdaje, dawno już osądzony; tu 
nadmienię tylko uwa główne powody, które sla 
wiają wAustryi w obronie utrzymania loteryi: je
dnym z nich jest ten, że dopóty nie można zno
sić loteryi, dopóki takowa gdziekolwiek w Niem
czech istnieje. A od czegóż poseł przy związku 
niemieckim? Porozumieć się z Prusami, to i inne 
kraje będą musiały iść za tym przykładem. Drugi 
powód jest, że potrzeba pieniędzy, a zkądże ich 
wiiąść, jeżeli ubodzy tym tylko sposobem chcą 
dawać? Stawki loteryjne wynoszą 15 milionów, 
wydatki 10, a zatem zysk czyni 5 milionów. Ale 
rachunek ten nie jest dokładny; trzebaby obliczyć, 
ilu grających w loteryę kończy obłąkaniem, lin 
dostaje się do więzień kryminalnych, a reszta do 
doinów przytułku i szpitalów, dzieci zaś ich idą 
do doinow podrzutków. A zatem do rocznych wy 
datków na owe zakłady loterya dużo się przy
czynia, i ómilionowy zysk z niej znacznie jest

rzeczywiście mniejszy. Ileby korzyści w gospodar
stwie krajowem przyniosły owe 15 do 20 miiio- 
nów złr. wyrzuconych corocznie na stawki loteryj
ne? Powie kto może, że ten co nie gra w loteryę 
ulegnie innej namiętności, pieniądze których nie 
postawi na loteryę przeje albo przepije. Ale taki 
rodzaj wydatku podnosi produkcyę, a skarbowi 
większą przyniesie korzyść w akcyzie i podatku 
konsumcyjnym. Mówca porównywa cyfry podat 
ków niestałych w Anglii i w Austryi jako dowód 
słów powyższych, a dalej wykazuje zgubną ma
nię loteryi, której i skarb używa aby dostać pie
niędzy. Kiedy potrzebuje skarb pieniędzy, ucieka 
się do pożyczek loteryjnych; dobroczynność nawet 
choć cnota, używa w pomoc loteryi. Cała Austrya 
nawiedzona jest żądzą gry loteryjnej. Mówca sta
wia z tego powodu wniosek o zniesiecie loteryi 
od Igo listopada 1863.

B r o s c h e  popiera ten wniosek i wzmacnia twier
dzenia ponrzedniego mówcy, iż uszczerbek w do
chodach przez zniesienie loteryi nie wypadnie na 
szkodę skarbu. Dochody z loteryi bywają ciągnię
ta wyłącznie z klas najuboższych; zatem kto opie 
rał się podwyższenia ceny soli, ten choćby na tych 
samych tylko zasadach powinien się oświadczyć 
za zniesieniem loteryi.

Wniosek ten przyjęty oklaskami znalazł liczne 
poparcie. Prezes oświadczył, że uważa go za wnio
sek oddzielny i dla tego musi go formalnie przepro
wadzić przez obrady; polecił więc takowy wydra- 
kować.

Z tytułu rozpraw nad dochodami z ceł, które 
przynoszą 14 V4 milionów złr. czystego zysku, La- 
penna i Ljubisza przemawiają za wykluczeniem 
Daimacyi z obrębu cłowego, z powodu położenia 
geograficznego, ubóstwa kraju i kosztów utrzymy
wania w nim kontroli Bkarbowćj. Pomimo opozy- 
cyi pewnój części Izby utrzymał się wniosek La- 
penny tyczący się specyalnie życzeń w przytoczo- 
uym tu duchu, a wniosek Ljubiszy upadł, który 
stanowczo domagał się uznania całój Dalmacyi za 
terytoryum wolno-handlowe.

Inne przedmioty dochodów zostały zatwierdzone 
bez rozpraw. Izba zaczęła obradować nad ustawą 
o promesach, lecz takowe odłożono do następnego 
posiedzenia.

— Po różnycbdziennikacb niemieckich podają kores
pondenci wiedeńscy zapewnienie, jakoby gabinet wie
deński zamierzał niebawem uznać Królestwo Wło
skie. Tymczasem nic takiego w ostatnich czasach 
nie zaszło, coby to przypuszczenie usprawiedliwiać 
miało, a nawet zaręczyny brata cesarskiego Arcyks. 
Karola Ludwika z jedną z księżniczek neapoli- 
tańskioh świadczy właśnie, że dwór cesarski by
najmniej nie myśli zmieniać polityki swej wzglę
dem Włoch, i owszem, że jeszcze utrwala związki 
familijne z domami odsądzonemi we Włoszech do 
korony.

—  Fremdenbl.  donosi z P rag i, żo sąd wyższy 
obostrzył wyrok wydany na redaktora Narodnich 
Listów, p. Gregera, przez sąd pierwszej iustancyi. 
Dr Gregor, który, jak  wiadomo, skazany został 
w procesie drukowym przez sąd krajowy na 4 
miesiące więzieniu i utratę 1,000 złr. z kaucyi, 
skazany został w drugiej instancyi na 10 miesię 
cy więzienia i 3,000 złr. utraty z kaucyi.

— Presse donosi o obradacb koinisyi mieszaiAj 
z obu Izb, wyznaczonćj do pogodzenia spornych 
kwestyj w uowelli karuój między obu Izbami. Na
przód głosowano nad pytaniem: czy ma być po
ciągany autor z urzędu bez przyzwolenia strony 
obrażonćj? Sześciu członków Izby wyższój oświad
czyło się w sposób twierdzący, sześciu członków 
Izby niższćj w sposób przeczący; przedmiot ten 
upadł przeto. D*lój postawiono pytanie: czy z u- 
rzędu ma być autor pociągany za przyzwoleniem 
Strony obrażonćj. Tu z sześciu deputowanymi gło
sowało dwóch członków Izby wyższój przecząco. 
Artykuł 5 ustawy odrzucony został 11 głosami 
przeciw 1 (Lichteufels). Za to członkowie Izby 
niższćj ustąpili co do § § . 7  i 8 (publikowanie u- 
skarżenia i dowodów przed wydaniem wyroku). 
Komisya ma jeszcze jedno posiedzenie względem 
paragrafów spornych postępowania karnego.

— W kraju weneckim rozpowszechnioną jest 
teraz mapa Włoch, która oprócz krajów składają
cych obecnie królestwo włoskie, obejmuje Rzym, 
Wenecyę, Tyrol włoski, Tryest, Dalmacyę i kau 
ton Ticmo, jako części królestwa włoskiego. Ko
biety z Wenecyi noszą obok innych godeł patryo- 
tyeznych, naszyjniki z czarnych paciorek podłu

żnych, którym dano nazwę „łzy weneckie" tudzież 
czarne łańcuszki nazwane „kajdany Włoch". Ko
biety któreby się uchylały od noszenia takich go
deł, uważane są jako stronniczki Austryi.

— Donosiliśmy już dawniej, że ua zgromadze
niu deputowanych wszystkich, krajów niemieckich 
w Frankfurcie na Zielone Świątki, ustanowiono 
komitet mający przygotować następne zebranie i 
ułożyć regulamin narad. Do wydziału tego zawez
wano dwóch deputowanych Rady państwa w Wie 
dniu, profesorów Brinza i Rechbauera. Prezydujący 
zgromadzenia frankfurckiego profesor Bluntschłi 
wystosował z tego powoda zaproszenie do obu 
wzmiankowanych deputowanych austryackich, na 
które w tych dniach otrzymał obszerną odpowiedź. 
Była jedna chwila, w której zdawało się, że pp. 
Brinz i Rechbauer zechcą w imieniu Austryi ode
grać na tern przyszłem zgromadzeniu rolę, która- 
by cały kiernnek tego zgromadzenia podciągnęła 
pod wpływ Austryi. Zwołali oni nawet w Wiednia 
zgromadzenie wielu członków Rady państwa dla 
naradzenia się nad tym przedmiotem, a także po
przednio konferowali z p. Scbmerlingiem. Wsze
lako odpowiedź ich ogłoszona teraz przez dzienni 
ki daleko skromniejszy zakres naznacza ich udzia
łowi na przyszłem zgromadzenia tak zwanego vor- 
parlamentu, to jest przedparlamentowego zgroma
dzenia. Czynią oni w odpowiedzi swej liczne za
strzeżenia, opisują się jak  węże, by ich nie złowiono 
na lep demokratyczny albo nie posądzono w Wie
dniu o brak patryotyzrau specyaluego austryackiego, 
a wreszcie chcą stworzyć jakiś pośredni kierunek 
polityczny zgromadzenia, któryby ani Austryi ani 
Prusom nie uwłaczał, a zatem coby łączył ogień 
z wodą. Takie wrażenie odnieśliśmy po przeczy
tania tej rozciągłej i drobiazgowej odpowiedzi, od 
której dosłownego powtórzenia wstrzymujemy się, 
bo nie znajdujemy w niej jak sądziliśmy, progra 
mu partyi narodowej niemieckiej w Aastryi, lecz 
tylko tej partyi, która „za zezwoleniem zwierzchno
ści" zowie się narodowo-niemiecką.

Królestwo Polskie*
Prześladowczy stan oblężenia— gdyż prócz prze

śladowań nie ma innego celu— trwa ciągle w całćj 
surowości. Przypomina o tein urzędowo sam ober- 
policn ajster Mnchanow. Ciągle jeszcze każdy rucb 
człowieka jest krępowany; niewolno ze wsi do 
wsi, z prowincyi do miasta, z miasta do ogrodu za 
rogatki wyjść bez paszportu, bez meldowania, wizo 
wauia, rewidowania, opłacania się. Za każdym kro
kiem może być przechodzień pod błachym pozorem 
zaczepiony, znieważony przez polieyanta będącego 
samowolnym a dzikim panem swobody i majątku c- 
by wateli. Za lada deuuncyacyą szpiega podły zysk 
na celu mającego, wpada polieya do mieszkań, chwyta 
i wlecze do więzienia. Niewinny więzień wystawiony 
na wszelkie udręczenia moralue i materyalne, sic 
dzi niekiedy rok cały w prawdziwem piekle ziem- 
skiem, zaczem raczą się spytać o co jest uwięziony! 
Człowiek najobojętniejszy, z obcego nawet plemie 
nia, nieczujący naturalnego oburzenia Polaków za 
pogwałcone przez rząd rosyjski prawa narodo, 
przypatrując się jednak temu postępowaniu rządu 
rosyjskiego musi przyjść po przekonania, iż.rząd jest 
nieprzyjacielem społeczności i uważa za swoje za
danie unieszczęśliwiać i ciemiężyć ludzi, a  przy 
najmuićj, że uważa rządzonymi za trzodę którą wi
nien wyzyskiwać. Jakież wnioski naturalne wy
prowadziłby każdy z takiego przekonania?.... To 
wspomniane obwieszczenie oberpolicmajstra war
szawskiego, brzmi jak  następuje:

„Wiele osób przybywających z prowincyi, po zaba 
wicniu krótkiego czasu wracając bez zawizowania 
paszportu, zapewne przez błędną informację rząd
ców domów, narażeni bywają na zwrot od rogatek 
lub nieprzyjęcie na kolćj żelazną; z tego powo
du uważam za konieczne podać do publicznój 
wiadomości, że wedle istniejących obecnie przepi
sów, nikt ani jednćj chwili baz zameldowania się 
władzy policyjućj przeuywać nie może, że wyjeż 
dżający z miasta skoro wizy policyjućj na paszpor 
cie nie okaże, na dowod dopełnionego meldunku, 
z miasta wypuszczonym nie będzie i że przestrze
ganie tych formalności komisarzom na kolejach 
żelaznych i rewizorom rogatek jak  najmocnićj za 
leconem zostało.— Warszawa d. 16 (28) lipca 1862 
roku. — Podpułkownik Muchanow.“

— Zamieściliśmy przed kilku dniami rozporzą
dzenia wydane przez Radę Administracyjną i Ko

m isją rządową spraw wewnętrznych w celu zasto
sowania i rozwinięcia ustawy cywilnego równou
prawnienia starozakonnych, którą to ustawę pole
cono tym władzom wykonać. Dzisiaj podamy roz
porządzenia Komisyi rządowój sprawiedliwości, wy
dane dla zastosowania i wykonania ustawy o o- 
czyuszowaniu włościan i cywilnem równouprawnie
niu starozakonnych, ogłoszone zaś w Dziennku 
Powszechnym z 29go lipca. Rozporządzenia te, któ
re jak  wszystkie inne nie wpływają oa polepszenie 
bytu spółeczności, póki trwa stan wojenny i poli
cyjny system rządzenia, brzmią jak  następuje: 

„Przed ogłoszeniem najwyżćj zatwierezonych ustaw 
o oczynszowaniu z urzędu, i o cywilaem równoupra
wnieniu żydów, komisya rządowa sprawiedliwo
ści, w wykonaniu przepisów dawniśj obowiązują
cych, wydawała liczne rozporządzenia, wskazują
ce pisarzom aktowym i rejentom, pod jakiemi wa
runkami i z zachowaniem jakich ostrożności spi
sywać mogą umowy o czynsze wieczyste i sepa- 
racye gruntów, jakoteż o nabycia, zastawy i dzier
żawę nieruchomości przez starozakonnych.

„Z uwagi, że ograniczenia, rozporządzeniami temi 
objęte, przeciwne są dachowi i dążeniu ustaw no- 
wo-ogłoszonych, komisya rządowa sprawiedliwości, 
skutkiem narady odbytćj w obecności JW. naczel
nika rządu cywilnego, reskryptem z daia 30go 
czerwca (12 lipca) r. b. N. 14 732, oznajmiła za po
średnictwem trybunałów cywilnych wszystkim p i
sarzom aktowym, rejentom gubernialnym i okręgo
wym, iż odtąd przestają obowiązywać :

1) Rozporządzenia z dnia 12 (24) marca 1847 r. 
N. 4,190, oraz z dnia 5 (17) listopada 1848 roku 
N. 16,575, któremi nakazano w umowach o czyn
sze wieczyste zamieszczać zastrzeżenie, iż umowy 
te staną się obowiązującemi dla obu stron dopiero 
od daty zatwierdzenia ich przez władze admini
stracyjne.

2) Rozporządzenia z dnia 10 (22) października 
1854 r. N. 21,146 i z dnia 23 lipca (4 sierpnia) 
i860 r. N. 15,364, przez reskrypt daty 13 (25go) 
czerwca 1861 r. N. 11.183, w części już uchylone, 
a dotąd jedyaie obowiązujące pod względem obo
wiązku zapisywania przy umowach o czynsze wie
czyste zapewnienia właścicieli, że grunta na czynsz 
oddawane, lub częściowo sprzedawane, nie pod
chodzą pod przepisy ukazu z dnia 26go maja 
(7 czerwca) 1846 r.

3) Rozporządzenie z dnia 13 (25 latego) 1861 
r. N. 3,527, zastrzegające, że umowy o czynsze 
wieczyste, zawierane administracyjnie, lub urzędo- 
wnie, wolne są od opłaty stempla szacunkowego 
tylko na lat 6, to jest po koniec roku 1866.

„Zarazem Komisya rządowa sprawiedliwości, za
leciła wszystkim urzędnikom, przyjmującym akta 
dobrej woli, aby przy zawierania umów o czynsze,
0 separacyę gruntów, o rozdział wspólności, lub 
zniesienie służebności, ściśle pilnowali zachowania 
przepisów, zawartych w art. 2, 3, 4, 5, 6 i 7 m 
nowego prawa, i o skutkach z niezachowania tych
że przepisów, strony kontraktujące ostrzegali, a 
to pod odpowiedzialnością z urzędu i z kaucyi za 
szkody, jakieby wynikły z unieważnienia żle za
wartych umów.

„Co do przyjmowania aktów o nabycie przez 
starozakonnych nieruchomości wiejskich lub miej
skich, Komisya rządowa sprawiedliwości, przez re
skrypt z daty 6 (18 lipca r. b.) N. 14,710 rówuież 
za pośrednictwem trybunałów cywilnych oznajmiła 
wszystkim pisarzom aktowym, rejentom gubernial
nym i okręgowym, iż odtąd wszelkie dawniejszo 
zakazy, lub ograniczenia, tamujące żydom mo
żność nabywania pod jakimbądż prawnym tytułem 
nieruchomości miejskich i wiejskich, są uchylone,
1 że jedynie przy nabywaniu dóbr ziemskich za
chowane być winny zastrzeżenia, zawarte w no- 
weui prawie w art. 1-m pud lit. o, b, c, d.

„Co się tyczy zastósowania przepisów, zawartych 
w najwyższym ukazie z dnia 24 maja (5 czerwca) 
1862 r. w art. 4, 5, 6, 7, to jest pod względem 
przypuszczania żydów, na równi z innymi mie
szkańcami, do świadczenia w sprawach krym i
nalnych, oraz do stawania za świadków przy ak
tach notarjalnych i stanu cywilnego, jako też pod 
względem formy, podług jakiej przysięga od ży
dów odbieraną być ma, jak  niemniej co do nie- 
ważuości aktów i dokumentów w języka hebraj
skim lub hebrajsko- żydowskim spisywanych, Ko
misya rządowa sprawiedliwości znajdując, że obo
wiązek dla sądów cywilnych i karnych, stosowa
nia i wykonania tych przepisów, wynika z samego

przedniejszej gorzałki: „A! to krew lacha!" Wspo
mnienie matki przychodziło mi często na myśl i 
bardzo mię rozrzewniało. „O, biedna matko moja! 
mówiłem do siebie, gdybyś t y wiedziała jaki 
los spotkał twego syna!" — A przecie nie było 
to jeszcze niczem w porównaniu tego co mię cze
kało.

Car Mikołaj umarł; zaczęto mówić o pewnych 
ułaskawieniach jakie Aleksander miał udzielić. 
W skutek nich oznajmiono nam na Wielkanoc 
1855 r. ie  nie zostaniemy już w fortecy, ale że 
każdy z nas ma się udać na przeznaczenie, jakie 
mu dekretem sądowym zostało wskazane. W rze
czy samej, zebrano nas około dwudziestu do tej 
samej kategoryi należących, i wysłano z oddzia 
łem rekrutów. Szliśmy między dwoma szeregami 
dozorców, żołnierze nowo zaciężni wolno, my za 
nimi okuci w kajdany. Przybywszy do Brześcia 
Litewskiego, zachorowałem mocno na febrę; odda
no mię do szpitala. Jak tylko ozdrowiałem, wło
żono znowa na mnie kajdany i odesłano mię pod 
strażą, w towaizystwie sześciu za różne przestęp
stwa skazanych, przez Kowel, Łuck i Ostróg do 
Żytomierza. Tam zdjęto ze mnie kajdany, przyłą
czono do oddziała żołnierzy którzy ze szpitalów 
powychodzili, i odstawiono do Kijowa. Przezna
czonemu do pnłku pełniącego wówczas słażbg 
w Krymie, dano mi zaraz mundur, i odesłano mię 
do rezerwy korpusu. Stałem przez zimę w Białej 
cerkwi, i dopiero na wiosnę połączyłem się w Ber 
dyczowie z moim pułkiem powracającym z Krymu 
a z nim poszedłem do Winnicy.

Od tej chwili poczęło się dla mnie z czynną 
służbą inne zupełnie życie, pełne nowych, niesły
chanych cdręczeń. Przyłączony do kompanii, od
dany zostałem pod zarząd djaduszki (starego żoł 
uierza), i pod władzę bezpośrednią kuprala-ia- 
struktors, którzy mię szczegółów służby uczyli, 
zaczynając od tego jak  mam nazywać wszystkich 
moich przełożonych, począwszy od nich aż do je 
nerała, wymieniając każdego po imieniu jego 
chrzestnem z dodaniem ojcowskiego. Oprócz tego 
chodziłem regularnie na mustrę. Na moje nie
szczęście, oprócz wstrętu jaki miałem do służby, 
byłem do niej z przyrodzenia niezdolnym, i wiele 
ztąd doznałem cierpień. Chociaż mój tytuł szla
chectwa uwalniał mię od kary cielesnej, i choć

sami moi przełożeni musieli mówić mi wy, to je 
dnak wcale nieprzeszkadzało że się ze mną jak  
najgorzej obchodzili, że mię znieważali obelzywt- 
rni słowy, z których najłagodniejsze było: „Polak 
bez mozgi!“ Zresztą, niezabrakowało i kar dozwo
lonych. Mniejsza jeszcze lekki areszt, a nawet a- 
reszt o Chlebie i o wodzie; ale kara nazwana 
czasy, to rzecz okropna! Dają ci trzymać dwa ka
rabiny w pozy cyi w ramię broń, drugie dwa kładą 
ci na ramiona, a na to jeszcze dwa inne w po
przek ; napełniają tornister kamieniami: i tak mu
sisz stać jednę, dwie, a czasem i trzy godziny. 
Nogi uginają się pod tobą, ramiona ci martwieją, 
krew bije do głowy, nic nie pomoże, trzeba siać; 
a jeżeli nieszczęściem upuścisz który karabiu, sta 
wiają cię na nowo w tej Bamej pozycyi, nasztur- 
chawszy się pięściami i przedłużając karę.

Przywilej mój szlachectwa więcej mi nawet 
szkodził niż m:ę ochraniał, ściągał bowiem na 
mnie szczególną jakąś nienawiść tak ze strony 
moich przełożonych, jak  od równych mi w hie
rarchii wojskowej, i służył wszystkim za powód 
do znieważania i prześladowania mię. Tych co 
mieli prawo rozkazywać mi, drażaiła sama myśl 
że tytuł ten łudzący hamował choć na pozór ich 
absolutną dowolność; et zaś, co ja s  j a  należeli do 
ostatniego Btopnia podwładnych przeznaczonych 
na cierpienie, niemogąc sami cierpienia innym za
dawać, zamiast litować się nademną i okazywać 
mi współczucie, patrzyli na mój ucisk z pewnym 
rodzajem głupiej i złośliwej satysfakcyi. Nie było 
dla mnie ani sprawiedliwości, ani przychylności, 
ani braterstwa. Przekonałem się bardzo prędko, że 
reklamacya choć najsłuszniejsza, że najmniejsze 
użalenie się przed wyższą właazą, powiększały 
tylko nieszczęście tego który pozwolił sobie uczy
nić je, ściągając nań gniew i zemstę zwierzchnika 
oskarżonego. Ażeby być wysłuchanym, trzeba było 
kouiecznie mieć kogoś za sobą, a ja  nie mogłem 
liczyć na względy niczyje. Oficerowie spoglądali 
na mnie z ukosa, i nie radzi byli spotykać mię 
na swej drodze. Podoficerowie, jedyni z wojsko
wych z któremi mogłtm żyć bliżej, odpychali mię 
od siebie, bo nie było w mojej mocy poddać się 
warunkom zupełnego z niemi koleżeństwa. Byłbym 
musiał podzielać ich gusta, ich sposób życia, i ja 
kiego życia, miły Boże! Nieznajdując we mnie to

warzysza, podoficerowie brali mię czasem za cei 
swoich grubych rozrywek. To niby żartując, wali
li mię pięściami w piersi, co mi aż oddech tamo
wało; to używali względem mnie wyrazów przy
krych aby zmusić mię do odpowiedzi, a potem 
wyzionąć na mnie obelgi wszelkiego rodzaju, któ
re obrażały wszystko co było ściętego w moich 
uczuciach człowieka i Polaka; albo też zabierali 
mię z sobą gwałtem, zmuszając mię abym był 
świadkiem ich rozwiązłości. Z tam wszystkiem, 
dopóki przełożeni i koledzy moi nie mieli mi cze 
go zazdrościć, ani czego spodziować się odemnie, 
Kończyło się zwyczajnie na przykrościach przemi
jających. Wkrótce spadła ua mnie większa bieda.

Pułk nasz opuścił Podole, udając się na Ukra 
inę; rozłożono nas w gubernii Kijowskiej. Sztab 
główny z kancelaryą stanął w mieście obwodo- 
wein; mojej kompanii przeznaczono stanowisko 
w tern samem miasteczku gdzie był komendant 
batalionu. Ja  stałem na kwaterze u Z y d a ; tuż ko
ło miasteczka był dwór właściciela który nazywa
no pałacem, i kościół katolicki. Panie ze dworu 
bywając na mszy, widziały mię często w kościele 
modlącego się na kolanach, zalanego łzami. Cie
kawe dowiedzieć się kto ja  jestem, kazały powziąść 
o mnie informacyę; poczem wezwany byłem do 
dworu gdzie mię przyjęto z wielką uprzejmością, 
której pamięć i wdzięczność nigdy mi w ser mni e  
wygaśnie. Jedna z pań zażądała abym jej opowie
dział moją historyą; Błuchała mię z rozczule
niem, starała się picieszać mię, i ofiarowała mi 
puwną sumę z taką dobrocią, że Dy loby z mojej 
strony, jak  mniemałem, niewdzięcznością lub da
mą nieprzyjąć jej. Znajdowałem się zresztą w o 
statniej nędzy. Mundur mój był całkiem podarty, 
koszule zużyły się na kawałki, a nawet nie było 
nadziei dostania z pułku nowego odzienia, bo pod 
tym także względem obchodzono się ze mną 
w sposób wyjątkowy. Wyszedłszy wszakże ze, 
dworu rozmyśliłem się, * powróciws.y oddałem 
pieniądze zacnej mojej protektorce, dając za przy
czynę że mi się na nic nie przydadzą, gdyż jak  
skoro spostrzegą że je  mam, będę musiał powie
dzieć zkąd ich dostałem. Ta okoliczność mocno 
zakłopotała szanowną moją protektorkę; szukał* 
środka jakby trudności pogodzić, nareszcie stanęło 
na tom, że napisze list do komendanta pułku za

wiadamiając mię, abym się udał do niej po ode
branie trzydziestu rubli przysłauych przez osobę 
nieznajomą. Plan ten został wykonany, ale na nie
szczęście nie zupełnie się udał.

Jak  tylko otrzymałem pieniądze, powstała w ca
łej kompanii wielka wrzawa. Stałem się nagle dla 
wszystkich osobą niesłychanie interesującą. Ko
mendant wzywał mię kilka razy do siebie, win
szując mi w tonie po części szyderskim, po czę 
ści cierpkim, żem został panem, i przestrzegał mię 
bardzo poważnie, abym przez czyn jaki nieroztro
pny nie ubliżył godności mojego szlachectwa. Wy
pytywał wszelkiemi sposobami o prawdziwe ż/ó 
dło pochodzenia otrzymanych pieniędzy; nareszcie 
dodał, że ponieważ jestem znany w pałacu, powi
nienem wyrobić sobie wolność polowania w parka, 
i dostarczyć mu źwierzyny na święta wielkanocne 
któie właśnie nadchodziły. Otrzymałem pozwolenie, 
i za pomocą dozorcy parku któremu dałem dwa 
ruble, zabiwszy sarnę, zająca i bażanta, zaniósłem 
je  komendantowi. Przyjął mię grzecznie, i odtąd 
już pytaniami nie męczył. Ale wcale inaczej m u 
ła się rzecz z przełożonymi mającymi nademną 
bezpośrednią władzę, i z towarzyszami codziennego 
życia. Wszyscy patrzyli mi w oczy, jak  gdyby 
wymagali lub spodziewali się czego odemnie. Cza
sem dawali mi do zrozumienia, żem powinien 
sprawić im ucztę, a czynili to me bez ukrytych 
pogróżek. Niemając ochoty wdawać się w uczty 
Cu by mię było daleko zawiodło, uznałem z a  rzec - 
stosowniejszą ubrać się przyzwoicie. Sprawiwszy 
sobie więc czego miałem najniezbędniejszą p°tlSStt 
bę, zostało mi się jeszcze 7 rubli. Pogróżki i prze
śladowania stawały się tymczasem dla mnie coraz 
niebezpieczniejBzomi, żaliłem się oto pewnego r zu 
przed szlachetną moją protektorką. Na nieszczęście 
moje a może i na szczęście, gdyż Bóg miłosierny 
tam położył zbawienie moje gdzie miała być mo
ja zguba, przyszło na myśl zacnej pan napisać 
do jenerała korpuśnego, żaląc się ua uc sk jakiego 
doznawałem i prosząc go aby 8W°j% protek- 
cyą osłonić raczył. Jenerał pr/ŁyBłał naganę pułko
wnikowi i komendantowi- Tego tylko orakowało 
ażeby wszyscy, od najwyższego do 
powstali na mnie biednego z największą

k łPewuego razu, niedługo jakoś po świętach wiel

o. 
zacie-

kanocnych, powróciwszy do mojtj kwatery, spo
strzegam zegarek na moim stoliku. Zkąd się tu 
wziął? wcale nie wiem. Zdziwiony, biorę go i idę 
do Żyda u którego mięszkałem, z zapytaniem co 
to ma znaczyć. Widząc mię, zaczął Żyd krzyczeć 
utrzymując że mu zegarek ukradłem, i że nie mo
gąc go dłużej ukryć, przychodzę mu go oddać. 
Tej samej chwili wchodzi kapral z dwoma żołnie
rzami, i bez żadnego tłómacjzeuia wszyscy trzej 
wpadają ua mnie przyznając słuszność Żydowi. 
Po kaprala, nadchodzi spiesznie podoficer, człowiek 
straszny, po którego posłali; na samo wspomuier ie 
o nim jeszcze mię dzisiaj dreszcz przejmuje. Po
chodził on z dzieci żołnierskich, był srogi dla żoł
nierzy, nie zmordowany w uciskaniu ich, i bardz/j 
zręczny w wyłudzaniu ostataiego z biednych gro
sz a, a z tej przyczyny w wielftich laskach n puł
kownika. Wejrzenia dzikiego, niski, przysadzisty, 
kiedy w napidzie gniewu rzucił się na człowieka 
wyższego wzrostem, uderzał g0 tak gwałtownie 
pięścią w brodę, że ma o mało wszystkich zębów 
niepuwybijał, 1 g l(>wy z ramion nie strącił. Do 
dziś dnia je lc z e  czuję zaaki pięści jego na mo
jej szesęcę. Przyleciał, pieniąc się ze złość, nie 
dał mi ąni 8ł°wa Wyaiówić, i pchnął mię gwałto
wnie dająs rozkaz żołnierzom aby mię wzięli do 
aresztu. W brótee potem przyszedł i komendanL 
Oczy jego gorzały płomieniem, zagryzał wargi, si
lił słę jednak z początku mówić tonem umiarko
wanym. „To więc tak, mości paaie? rzekł do 
mnie; z żebraka stałeś się złodziejem; a wszak 
przestrzegałem żebyś pamiętał o swojem szlache
ctwie. Dziś trzeba się już z uiem pożegnać!" Za
łamując ręce, przysięgałem z płaczem żem mewin- 
uy- „Łżesz" zakrzyknął, i wyszedł kopnąwszy 
mię nogą. My ślał zapewne żem przewinił, a to je
dnak pewna żem był niewinny jak  dziecko co się 
narodzi.

(Dokończenie nastąpi)



CZAS z Soboty 2 Sierpnia 1862. 3

prawa, które obowiązuje w ealej swej rozciągło 
iści od chwili ogłoszenia, uznała: że żadne an? 
objaśnienia, ani polecenia co do wprowadzenia 
W wykonanie tychże przepisów wydawanemi być 
nie potrzebują."

Kronika miojscowa i zagraniczna
K r a k ó w  1 sierpnia- Ciekawy pod względem sta

tystycznym i ekonomicznym jest wykaz wydobytój soli 
z kopalń Wielickich od 24 sierpnia 1772 t. j. od 
przyłączenia Galicyi do Austryi, aż do r. 1860, spo
rządzony przez p- Seykottę, wysłużonego zawiadowcę 
ekspedycyi solnćj w Wieliczce. Roczna ilość wydoby
wanej soli bywała w różnych latach bardzo rozmaitą; 
a pominąwszy pierwszy rok wykazem objęty, który 
wymienia tylko 331 tysięcy cetnarów, w jednych la
tach ilość soli wydobytćj niedochodzi niekiedy pół mi
liona cetnarów, a w innych przenosi milion. Biorąc 
cyfry okrągło, wydobyto najmnićj w r. 1820 bo tylko 
364,000 cet., najwięcśj zaś w r. 1808, bo 1.200,000. 
Pierwszy raz przeniosła prodnkcya milion cetnarów 
w r. 1806. Milion cetnarów z okładem wydobyto 
w latach 1805, 7, 8, 9, 12, 13, 29, 44, 47, 48, 49, 
52, 55, 56, 57, 58, 59. W ogóle od r. 1772 do 
1860 włącznie t. j. przez lat 89 wydobyto 67'/* mi 
lionów cetnarów. P. Seykotta dolicza do tego 854,000 
cet. soli na cele przemysłowe obróconój, co czyni ra 
zem 68Vs milionów cet. wied. czyli w przecięciu rocz
nie 767,416 cet. Licząc w przecięciu jedną stopę 
sześcienną Boli na wagg 123 funtów 5% łutów wied., 
wypadnie, że cała od r. 1772 wydobyta sól przedsta
wia miary wiedeńskiej 256.776 sążni sześciennych. 
Autor z przypuszczalnych obliczeń tak wydobytej soli 
jak i rozpuszczonej w wodzie, którą z kopalń pom
pują, sądzi, że cały podziem wielickich kopalń przed
stawia próżnię obejmującą sążni sześciennych 2.660,390. 
Niewierny wszelako, czy istnieją wymiary rzeczywistej 
próżni kopalń wielickich w pewnój danój epoce. W da
wnych wiekach, gdy paliwo było tańsze, warzono 
w Wieliczce sól, którą z wody słonśj wydobywano. 
W r. 1569 wywarzono jój 42,493 cetnarów staropol
skich. t. j. blisko 68,000 cet. dzisiejszych.

— P. Leopold MiłaszewBki zamyśla dać w tych 
dniach koncert wokalny w Tarnowie, a następnie 
w Krakowie.

— Sprawa o zranienie w przeszły piątek pewnego 
człowieka przez policyanta oznaczonego numerem 17 
przekazaną została przez tutejszy cywilny sąd karny 
sądowi wojskowemu, jako mającemu jcryzdykcyę nad 
policyjnymi żołnierzami. Raniony, który leży obecnie 
w Szpitalu Ś. Łazarza, zowie się Antoni Pluciński i 
zostawał w służbie w domu zwanym „na Baszczo- 
wem“ w rynku głównym. Ma on nos niemal zupełnie 
odcięty.

—  Gazeta Lwowska dowiaduje się, że w miastecz
ku Jezupolu pod Stanisławowem podczas rozbierania 
fundamentów dawnego kościoła obok nowego klaszto
ru Dominikanów, fundacyi hr. Kajetana Dzieduszy- 
ckiego, wydobyto marmurowy sarkofag mieszczący 
w sobie zwłoki Stanisława Rewery Potockiego (f 1667) 
z herbem Pilawą i nazwiskiem hetmana. Wierzch 
sarkofagu mocno jest uszkodzony. Znaleziono także 
tablicę marmurową z napisem, jako w katakumbach 
dawniejszego klasztoru spoczywają zwłoki Potockich 
Jakóba i Mikołaja (f 1651) oprócz wspomnionych 
zwłok Rewery. Niezualeziono jednak dotąd jeszcze 
zwłok obu tumtych wojowników. Sarkofag Rewery 
złożono w nowym kościele Dominikańskim, a stanie 
oa w osobnśj kaplicy, która ma być wybudowaną.

— Gorliwe i pełne poświęcenia starania i prace 
nauczycieli wiejskich i pastorów ewangelickich pol
skiego rodu w Szląsku austryackim, przedstawiają 
obraz radujący serce każdego poczciwego człowieka. 
Zabiegom tym i usiłowaniom cały kraj przyklasuąć po
winien, gdyż wraz z oświatą zaszczepiają ci Indzie 
miłość dla ojczystego języka, narodowych podań i 
przeszłości. Od roku przeszło zdwoili swoje usiłowa 
nia nauczyciele wiejscy i pastory, aby spełnić trudny 
swój obowiązek t. j. krzewić prawdziwą i rodzimą o- 
światę. Protokóły ich narad w tym celu odbytych bę
dą dla nich chlubnćm świadectwem. Z małemi środ
kami, obciążeni licznemi obowiązkami, ubodzy ale peł
ni ducha poświęcenia, z wytrwałością godną tak wiel
kiej sprawy, nauczyciele wiejscy pełnią swój obowiązek. 
W.eiu z nich zbiera ze szczupłych swoich fanduszów 
małe biblioteczki z książek polskich dla gmin swo
ich. We wsi Wisła, położonej w pięknćj górskiój okoli 
cy u źródeł naszśj ujczystćj rzeki, nauczyciel wiejski 
ewanielickiój szkółki p. Śniegoń utworzył biblioteczkę 
taką z stósownych książek polskich. Inni nauczyciele 
tak samo postępują: gminne biblioteczki założyli p. 
Ciachotuy w Obrachcicach, p. Piukuś w Końskićj, p. 
Gnida w Kocobędziu. Są także małe księgozbiory dla 
gmin przez nauczycieli utworzone: w Ogrodnój, w Pruch- 
nśj, w Polskićj Lutyni, w Puncowie.

— Piszą nam z Paryża: Od miesiąca widujemy tu 
na Bcenie Wielkiej Opery w balecie Diable a quatre 
byłego tancerza teatrów warszawskich p. Krzesińskie- 
go, który przez lat kilka występował także w charak
terystycznych tańcach w teatrze opery w Petersburgu. 
Publiczność polska przypomina sobie pierwszego tan
cerza mazura, którego następnie nie było już kim za- 
Btąpić. W Petersburgu unoszono się nad mazurem p. 
Krzesińskiego, a publiczność paryska wcale z takowym 
nieoswojona, mimo że w ostatnich latach próbowano 
go tańczyć z niezwykłym zapałem, a jak na Paryż 
nad podziw długo trwającym, przyjmuje popisy p. Krze- 
sińskiego i darzy go rzęsistemi oklaskami, p. K ło 
siński przywiózł z sobą z Petersburga cerkę panią 
Petipa, któia mu zupełnie wtóruje. Pantomima baletu 
Diable a quatre jest jednem z tych liczuyo Przej-°- 
bień znanćj przemiany szewcowej ua księ * e 
ten przedstawia mieszaninę ubiorów różnych naro 
dobrze naśladowanych. Są tam Krakowiacy i az 
wojewodowie, kozaki i hąjduki, markizy upudrow n
i kacapy z równo ostrzyżoną głową. Wiele z tyc u 
Worów nie było dawnićj znaDych Francuzom; dla tego 
Wystąpienie całego grona baletowego rozciekawia ich 
i bawi. p. Krzesiński występuje w stroju narodowym. 
Burzliwy i zuwadjacki mazur p. Krzesińskiego porywa 
Francuzów i wyobrażenie nieraz lepsze o
charakterze narodu, aniżeli obszerne opisy.

— Jutro w sobotę dnia 2 sierpnia, NMP. Aniel- 
■kićj i £. Alfonsa.

r o z m a it o ś c i

W y s t a w a  l o n d y ń s k a .
Park Battersea znajduje się na prawym brzego 

Tamizy. W parku tym królewskie towarzystwo rol
nicze rozbiło swoje namioty. Csłe urządzenio po
ję te  je s t dokładnie i odpowiednio celowi. Jak 
v.Bzędz\e uorganizowane zostały bufety, gdzie mo 
żna było cały dzień przepędzić nie cierpiąc głoao. 
Konie, owce, trzoda umieszczona je s t w wygodnych

stajniach a płody rasy bydlęcej ustawione w po
śród przegród rzędami. Basseny wodne i wodotry
ski w kilku punktach urządzono ułatwiały robotę 
służby.

Dziś zajmować się będziemy rasą końską. O ko
ło obszernej murawy zbudowane są stajnie. Po
między drugą i czwartą godziną odbywało się 
przeprowadzenie koni przez mastalerzy. Ten popis 
czyniony stępo, potem kłusem ułatw iał znacznie 
zbadanie zwierząt. Krzesła ustawione około liny 
odgraniczającej publiczność od areny, dozwalały 
bez utrudzenia korzystać z tego zajm ującego wi
doku.

W yjąwszy jednego konia fraucuzkiego, rasy an
gielskie same odpowiedziały na wezwanie i stano 
wiły ilość blisko 300 koni. Podzielić można rodzaj 
koński w połączonych królestwach na 5 kategoryj: 
1) kategorya koui zwanych czystej krw i; 2) knte- 
gorya koni k łusujących; 3) kategorya kuców
(poneys); 4) kategorya koni rasy  Clydesdale; 5) 
kategorya koni rasy snffolk.

Pu za obrębem tych wielkich oddziałów pro
gram dodał 3 inne k lasy: koni do myślistwa, ko
ui powozowych i koni do pracy, pochodzących 
l mieszaniny różnych ras.

W szyscy znają tę wspaniałą rasę znaną pod 
nazwą koni czystej krwi. Wiadomo, że uie jest 
ona czem innem ja k  rasą arabską zmodyfikowaną 
przez klimat, żywność i obchodzenie się z nią 
Najsławniejsze rodziny m ają za przodków jedne 
Godolfina, drugie Darleya, ogiery arabskie, któ
rym dano miana dwóch lordów, którzy je sprowa
dzili do kraju. Tym to  dwom mężom, a mianowi- 
oic wytrwałości cbodującycb, jednej z panujących 
przym iotów  ludu angielskiego, zawdzięcza cała 
Europa pomyślność swoich ras lekkich.

Chociaż jeden  z kronikarzów franenzkieh utrzy 
muje, że rasa czystej krwi nie była reprezentowa 
uą na wystawie w parku Battersea, śmiemy twier
dzić, że żadnej wystawy angielskiej nie widzieli 
śmy w m ą bogaciej uposażonej.

Jeden koń zwracał szczególniej uwagę zwiedza 
jącycb, to jest sławny Ellington , zwycięzca z Der
by w r. 1856. W spaniały ten ogier kary urodził 
się w Yorkshire u adm irała Hisrccurt; głęboką 
swą piersią i potężnemi muszkułami przypomina 
on ojca swego The F lynig Dutchman obecnie znaj 
dującego się we F rancyi; ma on piękną głowę i 
piękny krzyż, którego wiek nie zmienił.

Według zdania sędziów, któremu sprzeciwiać się 
nie będziemy, następuje The Marionette, który 
gdyby miał nieco dłuższą szyję, byłby jednym 
z najpiękniejszych typów, ja s ie  sobie wyobrazić 
można Jest on ciemno gaiady z małą gwiazdką 
na czole, z doskonałemu członkami i posiada krzyż 
i uda, które czynią z niego znakomitego konia. 
Cztery konie zasługują jeszcze, aby uczynić o nich 
niezwykłą wzm iankę: S ir  John Barleyrcorn, po 
Baronie Young Touchstone o g u r  nadzwyczajnie 
silny i znakomitej k rw i; K ing B rian  ciemno gnia- 
dy og.er irlandzki, wyborcy do krzyżow ana dla 
Francyi, i Sliggins po Muley-Molochu. Ostatni nie
co lekko zbudowany, bardzo je s t ceniony wY ^rk 
sbiro; szyja jego ozdobiona była napierśnikiem, na 
którym błyszczały rozmaita medale. Ckodowuicy 
uieprzypiowadz li klacz czystej krwi. W tuj porze 
roku mało źrebiąt je s t jeszcze odsądzonych, a 
młode te zwierzęta m ają zresztą zbyt wielką war 
tość, aby je narażać na trudy długiej podróży.

Przechodzimy do kategoryi kom do polowania 
(hunters). Składa ona się z koni czystej rasy, któ 
re z rozmaitych przyczyn lub wypadków nie mo 
gły się odznaczyć w hipodromach, ze zwierząt, które 
m ając  niejanie wątpliwe koligscye w swej genea
logii nie są wpisane w S tud  book. P o n iew aż  war
tość ich usług z tych powodów o wiele jest umiar 
kowańszą, jak  wartość bohaterów turfu, one to 
po największej części przyczyniają się do bezpo 
średniego ulepszenia kont abytkowych i wojsko
wych. Stanowienie z ogierami czystej krwi płaci 
się 20 do 100 fs., z hunterami 2 do 20 fr.

Pomiędzy najznamienitszymi z ostatnich wyszcze
gólniają się: Horatio, stary koń po Kaim ie; B r i  
tisch Statesman  5 letni ogier ciemno-gniady b*r 
dzo bliski czystej krwi, zbudowany ja k  H erauics; 
wyborny ten rozpłodoiacz należy do p. Manning 
w W ellengborongh w Nortbamtonshire; B ir ly  Bur- 
Iow źrebiec trzecbletai pana Copper z Haleswortb 
w Suffolk; jest on wiśniowo gm&dy bez edmiany 
z piękną głową, szyją nieco za grubą, szerokim i 
wypnkłcm urzyżem, krótkiorui i silnemi członka 
mi; Grey P riam  piękny 6 letni ogier pana Pearson 
z A spatni w Cumberland.

W tej kategoryi odznaczało się 6 klaczy ze żre 
biotami: jedna kasztanowata po B a y Midleton, na- 
lcżąca do p.H auxw ell w T h iisk  (Yorkshire); B ar  
bara po córce Rubensa lorda Bernors w Lancu- 
stershire, kraju wyjątkowo przeznacz, n jm  do po 
lowt nia; L ady B ird  paua M. Robinson w York 
shire; K ra fty  i Jessie dwie klucze prześliczne nad
zwyczajnej siły i wielkiej szlachetności, ostatnio 
paua Peel w Clithcroe (Yorkshire); wreszcie Ketty 
perła w ystiw y, która nabyła sławy w polowaniach 
i m atka godnych siebie źrebiąt.

Kategorya koni powozowych mniej dobrze by
ła reprezentowaną; przejdziemy więc przeto bez
pośrednio do ra»> koni kłosojących z Norfolk, 
zwanych pow szechnie: roadster. Przed założeniem 
kolei żelaznych rasa ta  bardziej była rozpowsze
chnioną niż dzisiaj. Koń ten ja k  nazwa j t  go w ska
zuje, przeznaczony był do drogi bądź w zaprzęgu 
bądź pod siodłem. Był to koń zaprzęgowy dzier
żawcy, podróżnika handlowego, używany również 
do służby pocztowej. Zwierzęta te mogą iść o le 
psze w szybkości biegu z końmi amerykańskiemi 
i często staw ały się w kraju przedmiotem zna 
cznych zakładów. Są one miernego wzrostu i zwy 
kle siwe iQg m a£0j rydzowatej i m ają silne mu 
szkuły i członki. Brak im ponajwiększej częśc 
szlachetnej budowy, g lo s a  ich często zbyt prostą 
ma Im ię, szyja krótka i krzyż spadzisty. Ód 1st 
15tu ogier tej rasy z piękną głową i długą sz -ją  
jest m-der rzadkim, w  r. 1850, w czasie podróż) 
po Norfolk dla nabycia koni do stadniny c sar 
skiej, jeden tylko^ znalazł się koń tej rasy, ja k  e 
go życzyć sobie było można. Ponieważ cena jogo 
Dyla zbyt wysoką, nabyto huntera syna Old-Gains 
borough. Man Friday  był to zarazem koń do po 
iowama i odznaczający się kłusowaniem i zaaj- 
duie się jeszcze W stadninie cesarskiej. Rasa ta 
koni kłusujących była po kilkakrotnie przedmio
tem starannej chodowll. "  epoce już dosyć da 
wnej, niektórzy z chodującyth próbowali krzyżo
wać ia  z ogierami arabskiemi. Rodzina znana pod
" V ,, Sba& »>d,to
laty kilka nabył p. Guy de C hw naci w okolicaci 
Norwich, klacz z tego plemienia. Maść je j siwo 
uakrapiana ja k  kom arabskich z M> -> y, czoło 
kwadratowe, oko wielkie i wypukłe, nu które spu
szczała się długa czarna grzywa, szyia lekka, 
kr^yz horyzontalny, piękny wyrost ogona, członk?

k la tn e  i chody nadzwyczaj## czyniły ją  najdo
skonalszym typem tego rodzaju. T ak  zwane Shales 
przyniosły w młodości swej ogromne sumy w ła
ścicielom swym za zakłady o bieg kłusem. P. Guy 
de Charnacć wynalazł klacz tę na pewnym fol
warku, zaprzężoną do pługa w prostej sslei z traci 
uy. Deszcz i ziemia grzęska pokryły ją  bł tom, 
lecz głowa jej rozumna i wystające żyły, ni, ,n - 
wadziły uaby*cę na jej pochodzenie srysti,kra 
tyczne.

Krzyżowanie tćj rasy z ogierami arabskicmi zo 
stało jednak  zaniechane, zapewne z tego powodu 
iż dostrzeżono że cierpi na tern szybkość chodu 
W ostatnich latach rasa  koni kłusujących została 
znacznie ulepszoną przez odłączenie wyrozumowa 
oe. K ilka roadsterów wystawionych w parku Bat 
tersea było znakomitych. Najwięcćj uderzał lOletnt 
ogier siwo nakrapiwny, na niskich nogach, % głową 
lekką i długą szyją; Young Prede o f  England na
leżący do p. Craven z Manchester me otrzymał je  
dnak nagrody. Przeglądając jego  pedigree, dowia 
dajemy się iż przez m atkę pochodzi z krwi Comusa 

giera czystćj krwi. Praw dopodobną jest rzeczą, 
że sędziowie (jury) niechcieh dawać zachęty na 
gredą koniowi ulepszonemu przez krzyżowanie. 
l’e <*ian rodster należący do p. Brown z Hokfield 
w Sussex, muićj zasm ienity niż te n , o którym mó 
siliśm y, przedstawiał dokładny typ koni z Norfolk.

Pierw szą nagrodę otrzymał M erry-Legs, lOletni 
ogier pana Johnstou w Stenford z Lincoln. Drugi 
nab żąea do pana H ntington z E ly  w Carobndges 
hire. Buck-M erry Legs pięcioletni należący do p. 
D. Topban Moss z Leeds w Yorkshire wydawał 
uam się najlepszym po siwo nakrap aoym ogierze 
wapomnionym na czele. Pochodzi on przez matkę 
z krwi Shales i otrzymał zaszczytną wzmiankę. 
Young Douglas należący do p. Cochrane z Winch 
comb w GloceBtershire jest zwierze zwyczajne. 
Uchodzi on za konia uajlepićj kłusującego w An
glii. Nad przegrodą w którćj stał był napis: 
„Young Douglas wyzywa na jakąbądż odległość 
i jakiegobądź konia w Anglii do zapasów w kłu 
sie“. Lottery koń ciemno - gniady czteroletni 
w sobie nieco braku szlachetności, jakkolw iek jesi 
synem Catona ogiera czystćj krwi. Było tyłku 
cztery kobył tćj rasy.

Pomówmy nieco o kucach (poa&ys) wychowa
nych w górach kraju W alii, gdzie są przedmiotem 
wielkiej staranności. Małe te kotJe wielkie oddają 
usługi; w Anglii widzieć je  można we wszystkich 
stajuiach biegowych, służą one właścicielom ped 
wierzch dla przypatryw ania się biegowi koni. Na 
tych kacach uczą się dzieci jtżdzić  i dzierżawcy 
łwidzają swe trzody i robotników. Na folwarkach 
poney osiodłany i okiełzany je s t cały dzień. Nic 
piękniejszego nad te urocze małe zwierzęta. Ja  
kążto masę ciągle odnaw iającą się widzieć można 
tyło obok maleńkiego ogiera izabelowatego z białą 
grzyw ą, który najdokładniejszą był miniaturą ko 
uia z Gćricault. Jakże  się mm cieszyły młode ko
biety Albionn! Byliśmy świadkam i iż kilka z nich 
prosiło i otrzymało pozwolenie wsiąść na to eier 
,liwe zwierze, dumne z swege tryumfu. Gdzież 

można zresztą widzieć coś bardzićj uroczego nad 
-ową siwą ponetkę córkę klaczy arabskićj.

Lacz porzućmy owych liliputów rasy końskićj i 
powiedzmy słowo o tych ilbrzytnaeh nadwodnych 
zrodzonych uad brzegami Clydy w Sskocyi. Są to 
konie pociągowe w A nglii, konie które w L judy  
me zaprzęgane są  do ciężkich wozów z węgłem. 
Fraucya niema pudobućj rasy. Ogromny wzrost, 
głowa długa i prostych iiuij, kadłub nabity, nogi 
Krótkie i grube, członki często delikatne, laką jest 
rasa clydesdaiska.

Koń roboczy angielski jest zwykle Suffolk. Rol
nicy W. Brytanii dumni są  z tćj rasy, liczne okazy 
jakie wystawili, świadczą o staranności w pielę
gnowaniu jej. Suffolk  dochodzi często wzrostu fran 
cuskiego Percherona, je s t kasztanowaty, głowę m* 
często prostą, szyję dosyć diugą, krzyż szeroki i 
członki proporcyonalne. Rasa ta na oko łudząew, 
uiepo8iada ani siły, nui chodów rasy percheroń- 
skićj. Rolnik angielski wyrobił w nim krok dość 
szoroki, któremuby francuskiekonie pueiągowe mo 
gły w yrów nać, gdyby się niemi mniej nicdbaL- 
zajmowano.

Admini8tracya stadnin cesarskich w ysłała dwóch 
swych inspektorów do Londynu dla uabj cia kilku 
ogierów. Niekupili jedoak żadnego z tych uroezjeb 
zwierząt których przegląd właśnie cośmy uczynili. 
Wybrali jednakże cztery ogiery, z których trzy 
należą do rasy soffalkskiej. Nie są  one najlepsze, 
lecz i nienajgorsze. Czwarty bez wydatnego typu, 
tak je s t niekształtny, że zdaje nam się być nieuda
nym płodem rasy tlydesdalskiej. Nic nie może być 
brzydszego jak  teu tak zwany koń, którego budo
wa podi bną je s t do wieprza. Żaden wybór nie 
mógł być jednakże przyjemniejszym dla obrońców 
francuskich ras pociągowych.

O ile Fraucya może zazdrościć Auglii postępu, 
jak i uczyn.ła w rasach lżejszych o tyle dumną być 
może z ras pociągowych, najlepszych w święcie. 
Jeden tylko ogier perchcroński wyobrażał Fraacyę 
ua wystawie, a i ten pośltduiojązym był od nie
jednego zaprzężonego do Omnibusa w P aryżu , 
jednak medal złoty przyznany został p. Desvaux 
rolnikowi z departamentu Enre i Loire. Anglie,, 
uznają wyższość pociągowych koni francuskich, a 
przyznając nagrodę ogierowi rolnika francuskiego, 
chcieli przez to oddać hołd i sprawiedliwość rasie, 
z którćj pochodzi.

Szkoda żo Rosya, Polska, Niemcy i Hiszpania 
nieprzesłoły okazów swych ras; obok trudności po
dróży, kraje ie lękały się zapewue porównania z rasą 
angielską, lecz jakąkolwiek je s t wyższyość poa 
tym względem Auglii, prodnkcya ra8y końskiej 
w tych krajach niemniejszo byliby obudziła wra 
żenie. Każdy radby był widzieć owe sławna ry 
saki rosyjskie, konie ukraińskie, v*ęeier8kj0ł Z!e 
sztą różue rasy niemieckie, ja k  L a te ń sk ą , hano
werską i m eklem barską, bardzo w latach ostatnich 
ulepszoną.

bę, tudzież nieco kupiono dla przesiania do Górnego 
Szląska. Płacono żyto po złr. 6-40, 6'50, 6-60, szcze
gólnie piękne do 6 75 na wagę 162 f. wied. Żyto 
hłopskie na miarę austryacką w dobrym gatunku po 

J do 6-25 za dwie miary. Pszenicę czerwoną nov-ą 
płacono po 1O60 do lOBO. W ogóle ruch zbożowy 
jeszcze mały, a handel nie może się rozwinąć przed 
jesienią. Na wywóz jeszcze nie kapowano, ani nawet 
nie zamawiano. Rzepak znacznie w tych dniach spadł 
a lubo jnź prawie vrszystko sprzedano po wysokich 
cenach z drngiśj ręki, wszelako przy odbiorze tyle 
rubią trudności, iż niejedna umowa jnż się rozprzęgła, 
albowiem ziarno okazało się być pośledniejsZem. Ce
ny zdają się być sztucznie wyszrubowane, a teraz 
doniesienia z głównych targów europejskich odstraszy 
ły nabywców i spekulantów. W ogóle ceny są nomi
nalne, ale rzeczywiście spadły na korcu około 1 złr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  1 sierpnia. Wczoraj bardzo mało zwie

ziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę. Małe 
tylko ilości nowego ziarna pokazują się aa targa. Psze- 
uica nowa co do jakości dochodzi bez mała przeszło- 
rocznój; żyto znacznie piękniejsze. Na próbę knpowa- 
no te małe ilości, płącąc żyto 21, 22. złp. pszenicę 
36, 37 do 38 złp. Wszelako te notowania niemogą po
służyć za podstawę cen, albowiem są to tylko jakby 
próby targowe. Na targu krakowskim dzisiaj znaczne 
już ilości nowego zboża, mianowicie żyta zwieziono ko 
leją żelazną z Bochni, i żyt0 z tych stron bez po
równania tego roku piękniejsze się okazuje od prze- 
szłorocznego. Także nieco czerwonćj pszenicy nowćj 
było na targu, i takowa nieustępnje przeszłorocznemn 
ziarnu. Kupowano ta wiele żyta na miejscową potrze

Araków 1 sierpnia. Ceny targowe w wal. anstr.
Pszenica . . . iza mierzycę) . . . 5-00
% to . . . . . . .  a . ' . 3 02
Jęczmień    . . . . 2 35

• -  « . . .  1-50
Z iem niak i   . . . . 1.00
tsmao....................... ....  (za cantj , . . . . 0 98
Słom a................................. „  0-75

Wrocław 29 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. posted. 
Pszenica biała . . . 89 92 86 79 84

„ żółte . . . .  89 91 85 78-82
Żyto •  ........................... 59 61 67 64-56
Jęczmień . . . . . .  41 42 40 37 39
Owies . . . . . . .  27 29 26 24 25
Groch . . ..................  52 55 51 47-50
Rzepak (za 150 funt. brutto) 232 220 190

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  31 lipca. Jenerał Forey wyjechał atąd 
wczoraj, udając się do Meksyku.

T u r y n  31 lipca (pizez Paryż). Garibaldi odje
chał z Palermo do Mesyny. Pungolo zaw iera wia 
domość z Sycylii, iż Garibaldi na obiedzie u pre 
fekta paieroiitańskiego Pallavioiniego wniósł toast, 
i<rzy którym przemowę zakończył słow am i: „Rzym 
albo śm ierć, lecz śmierć w Rzymie! \vik tor Em a 
nuel na naszćm czele 1“

W sobotę a  może w poniedziałek m a być w Iz 
bie niższćj Rady państw a ostatnie posiedzenie przed 
feryami. Izba przechodzi spiesznie ostatnie pozy
c je  budżetu, a  w liczbie życzeń jó j ostatnich wa 
żue są : zniesienie monopolu soli, którego jednan 
nie tak  rychło spodziewać się można, bo względy 
finansowe stoją temu na przeszkodzie, i zniesienie 
iutuiyi, które snadniej nastąpić może. Wniosek 
w tym względzie przyjdzie pod formalne obrady.— 
Dzienniki niemieckie przypuszczają możność uzna
nia Włoch przez Austryę. W idocznie dla tego po
ruszono tę kwesiyę w  kilau stolicach państ* 
mniejszych, ażeby się gabinet wiedeński przygoto 
wał na to, iż ze strony wielu rządów nieuiiec&icb 
przyjdzie niezadługo do tego krosu.

W W a r s z a w i e  codziennie praw ie d r u k u j ą  
w dzieuniku rządowym n o w e  u s t a w y  i rozpo
rządzenia, co parę miesięcy zm ienisją się nazwi 
ska osób stojących na  czele zarządu Kongresów
k i — a mimo tego niezmiennie t r w a  t e r o r y z m  
p o l i c y j n y ,  niezmiennie rządzi a  raczej ciemięży 
kraj cały dzika samowola polieyautów i żan
darmów , pastw iąc się w okrutny sposób nad lu
dnością, czemu nie przeszkadzają ani owe druko
wane ustawy, ani nowe nazw iska rządców, w któ
rych imienia ucisk się dzieje i którzy za nieg< 
są odpowiedzialni. Świeżo znowu ogłoszono w 
D zienniku powszechnym z  30 t. m. rozkazy cesar
skie polecające wygotować p r o j e k t  r e  o r g a n  > 
z a c y i  w ł a d z  adm inistracyjnych na zasadzie de- 
ceutrałizacyi a  w celu uproszczenia administracyi, 
osiągnięcia oszczędności i rozszerzenia zakresu 
atrybucyj władz niższych. Piękne to zasady: de
centralizacja! uproszczenie adm inistracyi! w praw 
dzie to dopiero projekt, lecz dla kraju  w s z y s t k o  
t o  j e d n o :  projekt, czy też zatwierdzona już usta 
wa, gdyż zawsze to tylko m a r t w e  l i t e r y  i pa 
ste frazesy dopóki nie zostanie zmieniony system 
rządu i nie zaprowadzony nowy oparty na pra
wach uarodu rękojmiami zagwarantow any. Druko 
waus Ustawy— to m artwe tylko litery dla ludno
ści krejow ćj, powtarzamy, niezmieniające w niczem 
smutnego stanu, a  głoszone ram  ej dia uwiedzenia 
Earopy, po którćj te szumne frazesa rozsyła rząd 
depeszami telugraficznemi, przesadzając nawet do
niesienia o obiecanych a  niespełnionych refor
mach. I  tak, rozkaz aby ułożyć dopiero p r o  
j e k t  reorganizacyi władz, ogłaszają, z pomyłki 
daty 31 zamiast 30 lipca, depesze po Europie wy 
prawione z W arszawy przez rząd (gdyż n ik t inny 
politycznej treści telegram ów przesyłać ztamtąc 
uie może) jak o  ju ż  rozkaz uatychmiastowćj reor 
gacizaeyi. O rgana rosyjskie i dzienniki niem it- 
ckie wielbić znów będą liberalizm rządu rosyjskie 
go, wychwalać dobrodziejstwa jak ie  spłyną na na
ród z tćj nowćj reformy, a  tymczasem w rzeczy 
wistości chociażby w ydano ustaw ę reorganizacji 
władz jak ićj dotąd niem a , naw et chociażby ją  
wykonano, co ważniejsza; niezmieni się w niczen 
zarząd i los kraju, dopóki system dzisiejszy pozo
stanie. Bo zaiste śmiesznością je s t oznaczać takie 
lub owakie atrybucye władz administracyjnych), 
gdy pierwszy lepszy polieyant, żandarm lub k a 
pitan ma dyktatorską władzę i arbitralnie rządzi. 
Niezłudzicie już nikogo inartwemi literam i; niechaj 
rząd działa, bo czynów już potrzeba, odpowiednich 
prawom narodu. Ja k  chcecie, aby kto  w ierzył gło
szonym ustaw om , gdy pierwsi gwałciciele ustaw, 
ja k  Kożuow, Hatzfeld, Kry tanow skoj, Cbrulew za

miast być w więzieniu i pod sądem, pozostali o- 
kryci honorami, a niektórzy nawet przy w kdzy .

Dzienniki r o s y j s k i e  urzędowe, między innemi 
Morski Zbornik, org.-n ministerstwa m arynarki, 
zw racają teraz swoje oskarżenia przeciw inteligen- 
eyi i reprezentantom  cywilizacyi, obwiniając ich o 
' •ywoływanie ruchu rewolucyjnego i mówią: „ani lud, 
■ni p rosty  żołnierz nie odpowiedział ich usiłowaniom, 

me w ziął udziału w bszseasow ych m anifsstacyach. 
Masy Indu przyjęły ich zabiegi z nieufnością i odmó
wiły naw et palm y męczeństwa tym o których m ó
wimy. Um ysły się w krótce uspoko ją , a  moda 
męczeństwa zm niejszy się naw et między najgorli
wszymi stronnikam i." Błogosławiona to cicmco- 
ca — odpowiemy Z bom ikow i — błogosławiona dla 
tych którzy chcą ciem iężyć! Dalej Zbornik  ubole
wa szczególniej, że w tych działaniach rewolucyj
nych wzięli udział wojskowi. Nie dziwiłby się ten 
dziennik, gdyby do tych działań przyłożyli rękę 
ci, których ostatnie refirmy zrobiły m alkontentam i; 
„lecz niktby nie przewidział — pisze Zbornik  —  
ażeby idee burzące weszły w um ysły tej 
k lisy  obywateli która nosi uuiLrm wojskow y, i 
to jeszcze wówczas, gdy surowość wojskowa zo
stała złagodzoną i m ateryalny byt wojska popra
wiony". — Poczta północna  z 24go i 25go podaje 
depesze telegraficzue o podróży Cesarza, który po
wrócił Zaów z Mitawy do Rygi, a następnie udał 
s ę do Saegewalde i Cremon dla odwiedzenia hr. 
Borcha i ks. Liveua, a  ztam tąd miał jechać do 
Li ba wy.

Izba deputowanych w Berłinie zajmowała się 
wczoraj sprawami kolei żelaznych. Stanowisko 
Prus względem Austryi w kwestyi polityki han
dlowej sta je  się jeszcze drażliwszem, niż było do
tąd, z powodu drażliwej polemiki dzienników wie
deńskich , tudzież ublżająsych gabinetowi berliń
skiemu iusynuaeyj tych dzienników . O statnia 
Stern Ztg  ogłaszając podaną przez nas wczoraj 
notę hr. Recbberga w sprawie traktatu handlowe
go, kładzie nacisk na to, że nota pomieniona ró
wnocześnie była przedłożoną w Berlinie i publiko
waną w W iedniu, a  nadto, że treść je j znaną była 
już poprzednio niektórym  dziennikom wiedeńskim. 
Również uraża się z powodu artykułu jednego 
z dzienników w iedeńskich, który posądza Prusy, 
iż dia tego uznały Królestwo W łoskie, że gabinet 
turyński zagroził zerwaniem stosuuków dyploma
tycznych. Tymczasem cały przebieg przygotowa
wczy uznania Włoch przez Prasy, widocznym był 
z ogłoszonej korespoadencyi dyplomatycznej, ja k a  
była prowadzoną między Berlinem a Turynem.

Niezrozumienie słów wyrzeczonych przez mini- 
stra spraw  zagranicznych Durando na posiedzeniu 
Izb  włoskich jeszcze w d. 21 względem polityki 
zigrauicznsj rządu włoskiego, spowodowało, ja k  
wiadomo, interpeiacye w eejmie szwajcarskim i o- 
świadczenie rządu szwajcarskiego, iż będzie bro
nił całości Szwajcaryi. Otóż na posiedzeniu Izby 
poselskiej włoskiej w d. 28 lipcs, deputowany Si- 
neo przedstaw ił, iż należałoby, aby rząd dał Iz
bie objaśnienie względem słów wyrzeczonych przez 
m inistra spraw  zagraniczaych co do Szwajcaryi, a 
które źle zrozumiano. Ministrowie Ratazzi i Sells, 
zabierając głos kolejno przedstawiali, iż mylnie 
wytłumaczono sobie słowa jen . [D urando; rząd 
włoski pragnie szanować całość Szwajcaryi i sprzy
ja  j ej wzrostowi, a u g d y  niewyraził chęci oddziele
nia jakiegokolw iek terytorynm  od Związku szw aj
carskiego.— Co się tyczy G aribaldego, prócz po
wyższej depeszy okazującej, że już  wyzdrowiał 
z lekkiej słabości, gdyż udał się na drugi koniec 
Sycylii do Mesyny, niema innej wiadomości.

W chwili gdy w Czarnogórze zacięta toczy się 
w alka między wojskami tureckiemi a słowiańską 
ludnością, w Serbii zaś bój podobny na większy 
gotuje się rozmiar, w sąsiednich krainach słowiań
skich między innemi w B o ł g a r y i  chwyta także 
ludność słowiańska za broń przeciwko odwiecznym 
ciemięzcom muzułmańskim, lecz nie mogąc wystą
pić do otwartćj walki, zbrojni łączą się w groma
dy w górach Bałkańskich i ztamtąd niepokoją trans
ports przeznaczone dla wojsk tureckich nad g ra 
nicą Serbską zgromadzonych. — W Carogrodzi#, 
gdzie fałszywe raporta Omera paszy złudziły pu
bliczność a może i rząd względem w ypadków  na 
czarnogórskim teatrze wojennym, zaczynają teraz 
widzieć k p ió j, i listy z Carogrodu z 24go lipca 
donoszą, że wielu Turków  uznaje , iż woj
ska ich mogą w końcn ponieść wielką klęskę 
w Czarnogórę. — Journal de Constantinople ogło
sił, że szkody jak ie  poniosła ludność muzułmań
ska w Białogrodzie, m ają wynosić 50 milionów 
piastrów. Upomnieniem się o wynagrodzenie mnie
manej szkody, chciałby rząd turecki nbiedz żąda
nie władz serbskich o wynagrodzenie rzeczywistych 
szkód, jak ie  zrządziło Serbom bombardowanie Bi&ło- 
grodu przez Turków.

Ostatnie depesze telegraficzne „  Czasuu.
W i e d e ń  1 sierpnia. N a dzisiejszem  posiedze

nia Izby deputowanych przyjęto naprzód wniosek 
Herbsta, aby rozpraw y nad projektem ustawy o 
prom essach  odroczyć, tudzież uchwalono wniosek 
Steffeusa w zględem  odroczenia posiedzeń Izby do 
d. 15 września.

B e r l i n  1 sierpnia. Izba panów zatwierdziła na 
dzisiejszem posiedzeniu bez dyskusyi trak tat han
dlowy prusko francuski.

B e l g r a d  1 sierpnia. W edług depeszy otrzyma- 
uej przez Jefika effendego, miały się rozpocząć 
układy przez psilam entarzy między Portą a księ
ciem Czarnogóry.

Antoni Ktcbukowski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

g r a k ó w  1 Sierpni*.

Banknoty polskie ** 100 złr. now. .  . .  rfp. 
Ruble srebrne nowe ns mon. polską agio .  ,
Talary pruskie za 150 złr. now...................talar
Srebro n o w e ..............................................   ^
Pćłimperyały rosyjskie ■
Napoleon dory 20- fr«........................  a
Dukaty holenderskie ważne  ...................■

„ anstryackie....................................... *
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. ken. ,

•  » .  •  na wbL *M t- ” 
Obligacye indemn. z kuponami .  • • • > 
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . a 
Akcye kolei gal. bez kup. i be* dywidendy ,  
Listy zastawne polskie * kuponami . . zip.

W ie d e ń  1 Sierpnia, (telegraf)
5 % Metaliki ............................
5% Pożyczka narodowa
Akcye banku naród, w iedeóa.............................

banku kredytowego............................
Srebro...............................
Londyn 10 funt. szterl.............................................
Dukat pojedynczy

W ie d e ń  31 Lipca-
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

Metaliki na wal, austr...................
y . Pożyczka narodowa . . • • •
% Metaliki na mon. kanw. . . .

5% Oblig. indemni*. niższej Austryi 
5 % ,  .  wigierskie .
t y  .  ehorw. slow.
.//*  * ,  galicyjskie . . . .
J f  9 ,  bukowiński* . . .
5 o/ * ,  siedmiogrodzkie .
5% Potyezka nowa w e n e ck a ........................

L i s t y  z a s t a w n e .
»•/, banku naród. 1* m iesięczne...................

,  ,  6 l e t n i e ........................
10 letnio • • • » • *

;  l  ;  losowane w wal. austr. 
4% Tow. kredyt, galicyjskie . . .  .  .  .

P o ż y c z a ł  l o t e r y j n e .
Losy poż. skarb. *r . I860 cale . . .  .

J r  , t ,  1889 cale . . . .
* * z r. 1854 na 4*/,, . • •

Bj ; ety rentowe C o m o.........................................
Losy zakładu kredytowego . . . . . . .

tryestskie na 4] 7 , ................................
na Di

I
ban.

żeglugi par. na Dunaju . 
Księcia Esterhazego na 40 zlr. 
Księcia Salm ■ 40 ,
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Gonois 
Miasta Budy

40
40
46
40

Księcia W indischg iltz , JO „ . . .
” Hr. Waids tein B *0 „ . . .

Hr. Keglewicza * 10 * . .  .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr................................
zakładu kredytowego .  ...................

_ żeglugi parowej na Dunaju...................
„ kolei północnć] Ces Ferd. . . . . .

rządowćj . . . . . . . . . .
zachodniej Ces E U b. . . . . .
Pardubickiej . . . . . . . . .
N a d c i s a ń a k i e j  . . . . . . . .
Południow i . . . . . . . . .
Galicyjskiej . . . . . . . . .

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).
Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 *1. nadreń. . .
Berlin 100  ............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Senna 100 lirOw piom. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal. .......................
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . .
Paryż 100 franków.  . . .  •

3 W a l u t y .
Ceaarkie k o r o n y .......................

pól korony . . . .  
dnkaty na wagę . .

„ obrączkowe .
Złoto at  m a r c o .......................
Napoleoadory . . . . « • •  
guwereny . . . . * • • • •
Fryderyki . . . . • • • • •
Luidory..................._....................
Snwereny angielskie . . . .
Lmperyały rosyjskie..................
Srebro . . . . . . . . . .

0  kupony. . . . . . .
Talary związkowo . . . . . .
Praskie bilety kasowe.

L w ó w  80 Lipca.
Dukat ho lend ersk i............................ ....

auatryaCki. . . . . . . . . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Rubel rosyjski...........................................................
Talar pruski..................................... ....
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. anstr..

,  ,  .  .  ,  w n o i k o s .
Oblig. '-demn. bez knpon.. .  .

narodowa bez kupon.Potyezka
W arssaw a 30 Lipo*

P ó lim p erya ly .........................................
ObUgi skarbowe

pon
Listy zastawne

rubli

Akcye kolei ej warszawsko-wiedeóskiej
W r o c la w  31 l.ipo*

Banknoty anstryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.......................

B listy zastawne.....................   •
Poznańskie listy zastawne 4*/,

.  .3 1 %
Obligi kolei krak.-a:

P ary ż  30 Lipca
Rn ta  SV,.

iądają płacą
372 366
109i 108
81 fcO

123 j 122]
0 30 tO 16

50 12 9 98
5 89 5 81
5 97 5 89

84 - 13 25
80 - 19 25
72 76 7 2 J -
82 60 11 50

239 337
I0 1 | t o o .

złr. c.
71 60
83 65

800 —
2 6 _
133 75
135 90

5 97

5 80 S5 70
82 60 S3 40
71 50 71 30
87 — se -
’2 60 73 20
73 36 72 75
71 20 70 90
70 80 70 40
70 90 70 60
96 60 95 60

100 99 60
104 25 104 -
103 — 101 50
85 50 85 30
80 — 79 60

91 76 91 65
'.37 - 136 —
90 80 90 75
17 — 16 75
130 20 130 —
123 — 131 —
96 50 95 —
96 — 95 —
37 25 37 —
38 60 38 10
36 25 36 75

37 26 37 —
32 50 32 —
33 26 ł l  75
15 35 15 —

801 - 799 -
316 60 215 50
433 - 430

1981 1980
245 — 344 60
167 50 457 -
134 75 134 60
147 - 147 -
383 60 i  83 -
338 — 237 60

106 £0 106 -
105 98 106 80

100 - 105 80
— —

93 90 93 80
— —
_ —

135 90 136 80
49 86 49 80

17 25 17 30
— —

5 99 5 97
6 99 5 97

_ —
10 6 10 2

— —
10 63 10 60
10 24 10 20
12 63 12 60
10 31 10 28
134 35 123 75
134 - 123 60

1 86] 1 86]
1 86 1 86

6 96 5 90
6 98 6 92

10 32 10 20
1 97 1 94
1 86 1 86

80 5 79 28
84 5 83 38
71 50 70 83
83 60 •1 88

6 70
— 63 -
— 1 3 3 ‘

15 10 16 7
— -  « ł

78 —

80] 1 _
87 i --

87]
— 104]
— 98]
— - --

Konsole.
L ondyn 30 Lipo*

HOTEL SASKI. Księżna 8 . M orawska w ł. dóbr z Mołda
wii. Adam W ielowiejski, Stefania Grabkowska, Dąmska. ł.u - 
bowioki Karol ob. z Królestwa. P aw eł Skórzewski z C heł
mna. Edward Dabski ob. * Galicy!.

Wyjechali: Jan  i S tanisław  hr. Tarnowscy, M iry  a Popła
wska, Karol Bernarozyk, Konrad Bobrowski, Jan  Nep. S trze
lecki, Erazm  Z ałaskow ski, Feliks Majewski, Wysocki Au
gust do Galioyi. W ładysław  Bielski, Józef Derych, Cezar 
Anzelm, Gralew ski Franoisiek do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI. Knciń>ki Jan, Toozewski Jan wł. dóbr 
z Królestw*. Turnau H. wł. dóbr z Dobczyc. Hr. Rej właóo 
dóbr * Galioyi- Gump Zygmnnt bankier z Pesztu. Czerna Iza
bela ob. z Wiednia.

tyujechali: Ziemnicki Jan inż. do Radomia. Herdyna M»- 
r ya ob. do Krynioy. Reifland Otto górnik do Lgoty. Kamiński 
Ignaoy ob. do Wiednia. Bonislawsey Nestor i Kazimierz wł. 
dóbr do Szczawnicy. Weohselman J. kup, do Beriina. Dztn- 
raohowski Józef ob. do Czaskowy.

l i i n e r a t y .
K sięgarn ia  Ż u p a ń s k i e g o  w P o m a n iu  

wyda w końcu Września rb.
Dzieła Maurycego Mochnackiego,

w  p ięciu  tom ach, 
z •portretem autora na miedzi rzniętym,

obejmujących:
w tomie pierwszym: Listy.

drugim i trzecim: Historya powstania w ro
ku 1830 -  1831.

.  ,  trzecim i czwartym: Pisma rozmaite.
„ piątym: O literaturze polskiej.

Edycya ta jedynie za zezwoleniem rodzeństwa spo
rządzona, odznacza się tem, że wszystko, co Maurycy 
Mochnacki pisał, obąjmując, przystępniejszą będzie ogó
łowi i pod względem ceny, nie przechodzącej 6  l a  
l a r ó w .  r  to  19 -1 -3 )

M ł o c a r n i a  p r a g s k a ,
dwu konna, już używana z kieratem jest do sprzeda
nia za niską cenę. Bliższa wiadomość w Handlu J. Fe- 
derowicza przy ulicy Szczepańskiej. 933-2- 3)

CZAS z Soboty 2 Sierpnia 1862.

Dla cierpiących na uszy.
Siwajcarski likier ua usiy, najniezawodniejszy śro

dek tak na tępy słuch, jakoteż na wszelkie inne sła
bości usz, jakoto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach, nawet u dzieci pomaga natychmiast, nawet 
uzyskanie napowrót i zupełnie straconego słuchu zo
stało już często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą użycia 
1 złr. — z przesyłką pocztową o 1® centów więcej.

Główny skład tego likieru utrzymują w K r a k o w i e  
p. Kareł Rżąca handel korzenny. We L w o w i e  p 
Piotr Mikolasch aptekarz. (993-3-)

B a n d a ż  E l e k t r o - M e d y c z n y .
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Paryżu, zamie

szkałych na ulicy Grenelle St. Honore N r. 8, za który otrzy
mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ru- 
i.tury. Liozne doświadczenia lekarzy francuzkiego fakultetu do
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to zo względu dosko
nałego podtrzymywania ruptur znacznej objętości, jak  również 
z uwagi na jego działanie elektro-medykalne, które wybornie 
leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w bardro krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka
żdego dołączona jest metoda użycia. (3 6 5 -1 1 -1 2 )

SYROP CHRZANOWY Z JODEM
przy g o to w an y  prze/. P P . G rim au lt i opOiKa 
a p tek a rzy  w  P aryżu , n a  u licy  F eu illa d e  N. 7, 

p o s iad a  dow iedzioną w yższość n ad
t r a n e m  r y b i m

(English-Stomachical- Liquor)
W y ró b  n a jn o w szy

LIKIER ANGIELSKI
ż o łą d k o w y .

Wielce na zAniecsypzcsony żołądek i inno tłabośoi żołądko
we, niemniej na słabości febrowe, w których wielom był bar- 
dio pomocnym i nareszcie w czasio słabości i pidemieznycn 
zażywając dziennie małą ilość, je-tt bardzo aa’e-;Mjącym i dln 
tego staje sif niezbędnym środkiem domowym.

C e n  fUszeczki 1 zlr. 35, —  75 —  i 50 ceutow.
Główny skład w Handlu H a r o l a  K r a c y  

w Krakowie. — Skład w aptece E. Merl we Lwo
wie.  Skład w domu komis. J ■ Jeckcrl w Kron
stadt.

Jggsf Zamówienia i obstaluoki zamiejscowe w większych par- 
tyacb, jakoteż i bliższe szczegóły, udzielają się w składzie głó
wnym. (1014-1-3)

Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w szpitalach 
Paryzkich, świadectw zamieszczonych w metodzie użycia tego 
lekarstwa, jak  również na zasadzie licznych pochwał kilkuna
stu A k a d e m iJ  m e d y c z n y  o h , syrop ten nierównie pomyśl
niejsze sprawia skutki w ty<h słabościach, gdzie zarywanie 
T r a n u  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on słabości pn r- 
siowe, szkri fuły, lymfatvzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, e.- 
petyt urzywrsca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie
ka; jednem słowem jes t on najsilniej-zym *■' wszystkich śro
dków krew oczy-zczających, jakie do dziś odkryta zostały. Nie 
utrudza on żołudka. jak  jodan p tasium, lub jodan ż-laza, ale 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci strolulicznych i cier
piących na gruczoły- Słynny doktor C a t e n a t e ,  ordynujący 
w szpitalu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szcze
gólniej w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami nosiącemi 
jeg i nazwLko.

Znajduje się u P P . Mrozowskiego, ulica Podwale Nr- 482 
w Warszawie, — Molędzińskiego „pod Baraukiem“ w K-ako- 

?, — Tomanka  we Lwowie. (603-8-24)

T e k tu r a

944

do pokrywania daihn, około 500 
sag i[_] jest do sprzedania po cenie 

1 złr. 75 cent. za siącę kwadratową. — Bliż,za wiadomość 
pod Nrm IS Gmina V II  na Kleparzu przy końskiem targo
wisku. (1043-1-3)

Ogólnie ulubiony i wypróbowany ój)
S tyryjsk i

SOK ZIOŁOWY *
jest zawsze świeży do nabycia:

U P- ?  i | W KRAKOWIE.
0  ,  J .  J a  I m a  I
„ „ H .  S c l i u b u t l i a  We LWOWIE. 

Cena jednej flaszki 87 centów w. a.

J . C. E n g e th o fe ra
S ł y n n a  E s e n c y a  

z a ro m a ty c z n y c h  z ió ł a lpe jsk ich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za opako

wanie).
-------------------- (392 5 U )

Dra Krombholza
Likier żołądkowy

( K r o m b h  o l z i a n a ) ,
bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie

czkach w góry.
Flaszka po 52 centów.

Nowo w y 
n a lez io n a

L W O W S K I
W  KRAKOW IE.

Na nowo urządzony i otwarty w domu narożnym 
obok Bramy Fioryańskiąj przy Kleparzu, z wido

kiem na Plantacye, zaopatrzony dobrą
T rak ty ern ią , K aw iarnią

i w szelk iem i d o g o d n o śc iam i
z usługą przyzwoitą; poleca się łaskawym względom po- 
dróiującćj Publiczności koleją lub końmi. Oso8y poje
dynczo lub w towarzystwie kilku i kilkunastu przybyłe, 
na czas krótki lub dłuższy, najwygodniejsze znajdą po
mieszczenie g ^ p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o -  
v . a i i y c H ^ Q  (9 2 4 -4 -1 1 )
jPGT- W  tym samym domu jest I t f  A ł | ł | A  °d  kilkn 

“ lat g n o j o n e ,  trrzec  po ^W  G J I U W l  złr. 50 
“centów, — i T H Z L I Y A  s u f i t o w a .

LICYTACYA 
oryginalnych hiszpańskich bara- 
nów skaknnów, owiec macierzych 
i skopów w ck- familijnych dobrach

H o d o n i n ,
(Goding)

i H o l i c z .
Dyrekcya ck. dóbr czyni wiadomo, iż dnia

25 Sierpnia rb. w Hodoninie w Morawie a dnia
26  Sierpnia w Holiczu we W ęgrzech za gotowe 
pieniądze sprzedawać się będzie znaczna ilosc 
starych i dwuletnich b annów  skakunów, owiec 
maciornych i skopów jakoteż kilka sztuk roga
tego bydła.

Życzący kupować raczą więc zgłosić się dnia
25  Sierpnia na Hodonińskim folwarku, a dnia
26  Sierpnia w zamku Holiczkiem o godzinie 
10 przed południem. (933-4)

W iedeń dnia 10  Czerwca 1862.

WODA SODOWA
(S O D A  W A T E R ) .

Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeżwiąjący 
a razem leczący zalecana, a w wielkiej ilości od dwóch 
lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie
żącym roku po cenach następujących:

Wody Sodowej........ flasik# po 15 centów,
dto dto  giklaoko.. 5  p
dto Selcerakiej . .flanka . .  .15 „

Lemoniady gaiewej. .  „ . . . 2 0  n
. dto magneiyowej „ . . .  50 ,

JJG^Zamówienia na wyszczególnione tu jakotćż i inne wody 
lekarskie sztuczne przyjmują się albo w fabryce w domu W go 
T . Czecha na Piasku, albo w Aptece podpisanego w Rynku 
głównvm mir sta istniejącej.

U * ~ O d  cen powyższych odstępuje się 10 do 20%, stoso
wnie do ilości żądanćj wody.

'Odnoszącym flaszki zwraca się 5  centów za każdą.
— Na żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy, 

a mianowicie Source nouvelle des Celestins i Grande Grille.
(9 0 7 -9  12) Dr. Floryan Sawlozewtkl

PERLES PURGATIVES
W. GUYON

Zakład prywatny naukowy i wychowawczy
3pggT(lIa Młodzieży me0zkiej,TR|

którv przez lat 9 w domu UU. Dominikanów przy ulicy Szerokiąj utrzymywałem, przeniosłem z dniem l J m
Lipca r. b. do domu JW. hr. Stadnickiej 

H f T  p o d  H r. * 9 9  p r z y  u l i c y  i w .  J a n a ,
gdzie Igo Września rozpocznę nauki.

Jak dotąd pracą 1 sumiennem poświęceniem się wychowaniu zjednałem sobie zaufanie, tak 1 nadal jedy- 
nem życzeń mych celem zwiększenie liczby prawdziwie zacnej i wykształconej młodzieży. Uwiadamiam więc 
szanownych Rodziców 1 Opiekunów, że do Zakładu przyjmuję młodzież uczęszcząjącą do szkół publicznych 
gimnma'nych lub technicznych, jakoteż sposobiącą się prywatnie według planu dla szkół publicznych przepi
sanego w celu robienia popisó*, rów; ież jak i chcącą się zupełnie prywatnie w pewnych umiejętnościach 
kształcić. — dnia 15 Lipca rb. zostaję w Krakowie, później porozumienie się ze mną może nastą
pić za pośrednictwem listów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 399.

C M . . ,  J

Hamburgsko-ameryknńskie Towarzystwo Akcyjne 
1 Żeglugi pocztowej.

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa miedz} 
Hamburgiem i ifow pi Jorkiem,

, S a k s o n i a "  
. B o r u s s i a *

podług okoliczności przytykając do Southampton.
Parowy okręt pocztowy „ T e u t o n i a "  kapitan Taube, w Sobotę dnia

„H a m m o n i a "  „  Schwensen, „ Sobotę „
Ehlers, „ Sobotę „
Trautmann, „ Sobotę „

„ B a w a r i a , "  „  Meier, „ S o b o tę  „

C e n y  p r z e w o z u  o s ó b :
Pierwsza kajuta: Druga kajuta:

do NoWCgO Jo rk u  w praskim k u r a n c i e ..................150 till, 100 ts l.
do S o u th a m p to n ................................... funt. szterl. 4, f. szt. 2 szyi. 10,

Ekspedycye żaglowych okrętów pocztowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do N o w e g o  J o r k u  1 5  S i e r p n i a  okrętem  pocztowym „D eutschland," kapitan Wesselhoeft 

Bliższych szczegółów udziela (m -u - )
A u g u s t  R o t t e n , n a s t ę p c a  W m . M illera  w  H a m b u r g u .

9 Sierpnia 
23  Sierpnia 

6 Września 
2 0  Września 

4  Października

Między-pokład: 
60 tal. 

f. szt. 1 sz. 5.

aperies purgatives
f K  G u y o n ♦

P ig u łk i 
te  k sz ta łtu  
;>ereł pana

W. Guyon są  te  w szystkich lekarstw  czyszczących najdo
godniejsze do przyjęci* i najskuteczniejsze przeciw  zatw ar
dzeniu , ż ó łc i , flegmie, boleści żo łądka  e tc . L ekarstw o to 
można zażywać w kaśdćj godzinie dnia bez zachow ania 
dyety.

Z najdu ją  się w aptece pana M olędaińskiego w K ra k o 
wie pod B arankiem .

Jed en  flikon ik  p ig u łek  przeczyszczających kosz tu je  1 
fl- 50  centów . P rz y  przesy łkach  30 centów za opako
wanie. (5 9-8-18)

zupełnie nowo wybudowany na 
D W O I C l l  przedmieściu Piasek zawierający 
trzy stancje, nyżę i przedpokój.

Mieszkanko szczupłe lecz nader przyjemne do 
wynajęcia. — Bliższa wiadomość w handlu A. 
Wojczyńskiego. (1001-4)

Ogłoszenie licytacji.
[Nr. 11323.] _____________

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po
daje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier
żawienia pastwiska nad brzegami starćj Wisły a 
mianowicie pomiędzy mostami na Stradomiu i przy 
Rzezalni tudzież pomiędzy ogrodem XX. Misyona- 
rzy a Podbrzeziem, na czas od Igo stycznia 1863 
do 31go Grudnia 1865 odbędzie się w dniu 19go 
sierpnia 1862 w gmachu Magistratu w Biórze De
partamentu Igo o godzinie lO^j przed południem 
publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 15 zlr. w. a.

Wadium wynosi 1 złr. 50 kr. w. a. Deklaracye 
pisemne będą także przyjmowane. Warunki licyta- 
cyi mogą być przejrzane w Biórze Departamentu 
Igo.

Kraków dnia l8go lipca 1862. (1004-2-3)

O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i .
[L. 11,324] ---------
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po- 

dsje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier
żawienia dochodów z rzezalni miejskiej na czas od 
Igo listopada 1862 r. do 31 października 1865 r. 
odbędzie się w dniu 21go sierpnia 1862 r. w gmachu 
Magistratu w Biórze Igo Departamentu o godzi 
nie lOtej przed południem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w 
kwocie 6,400 złr. w. a. Deklaracye pisemne będą 
tak że  p rzy jm o w an e .

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 
Departamentu Igo.

Kraków dnia 18go lipca 1862. (ioos-2-3)

P o c iąg i o so b o w e  n a  k o le jach  że laznych . 

O d c h o d z ą :
j grakew a  do Wiednia 7 rano; 3 . 3 0  po południu 7Z do W er- 

n a tc y  8  rano; 3. 3 9  po południn z ł  do Wrocławia 
8  rano —  do Ostrawy (prze* Bognmin (Oderberg) 
do Prus) 8 . rano — do Lwowa 1 0 . 30 rano, 8 . 30 
wieczór —  do Raeszowa 6 . 15 rano; — do Wie
liczki 1 1  rano.

* Wiednia do Krakowa 7. 15 ranol 8  8 0  wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. _
z Granicy do Szczakowy #• 30 rano; 1 1 . *7 przed poi.; 1 . 15

po połndnin. ,
a Szczakowy  do Granicy 11. 1* preed poł.; 1. po po!.

7. 6 6  wieczór. . .
a* Lwow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieoeor.
( Kzeszowa  do Krakowa 1 . 40 po południu-

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  •  Wre- 

ctaw ia  i W arszawy  9. 45 rano; 5. 97 wiec*ór — 
z Ostrawy (praez Bognmin (Oderberg) z Pras 5. 
5 7  wieczór 77 ze Lwowa  4. 5 4  po połndnin; 6 . 15 
rano — z R zeszow a  7. 40 wieczór; —  z Wieliczki 
6 . 40 wieczór.

do Rzeszowa  z Krakowa 11. f*  P™ 4  południem; do Lw ow . 
9. 30 rano; 9. 19 wiecaón___________

Woda
d o  1 1  s  U

Flaszka centów.

Do codziennego czyszczenia zębów 
bardzo zalecająca się i wypróbowana.

S S O  '87  8 -  5 8  <5

P ray jecb a li od  31 L ip ca  do  1 S ie rpn ia  1865
HOTEL DREZDEŃSKI. W . P. Heierioh k n .  * Wiednia 

Karol Werner wł. dakr z Krd’estwa. Kziąd* Mmhzł Jznlczak 
z Galioyi Edward Naskręeki doktor, Symfori*4 Bekers 
dóbr* Kijowa. .

W yjech a li: Emilia Nikorewiozow* w laśo. dóbr do Ę jow  
Józef Grodzicki, Karol Dorośyńaki o b , Emilia 
w ł dóbr do Galioyi. Mikołaj Toroaiewie* w ł. dóbr do Koło
myi Joann* K ełakowik* ob. do Krynicy. Dembińeki Kalikst 
Pr 'prawa, Oumińska Jadwiga ob. de Czpatoohowy.

S K Ł A D
Płócien i Bielizny.
Chustki płócienne tuzina  od 90 cent i wyźćj. 
Ręczniki „  %  „ „  1 zh- w. a, „
Bielizna stołowa w garniturach na 6, 12, 18 i 

24- osób.
Obrusy, Serwety i Serwetki do kawy białe i ko

lorowe.
Białe towary wszelkiego rodzaju , jako to: Pika, 

Perkal — łokieć od 16 centów. Dymka, 
Muli, Batyst, Lino Vapear, Glasscloth ( Muli 
angielski), Koronki Valenciennes i czeskie 

Hafty białe, Kołnierzyki i Chusteczki haftowane. 
Firanki para od 3 złr do 25 złr. w. a 
Chustki koronkowe wełniane (Point Lama), gre- 

nadynowe i bareżowe w największym wy 
borze, sprzedaje po cenach najtańszych

F. G u m p lo tc ic z  w  K rakow ie ,
l^rprzy ulicy Grodzkiej pod L. 85, naprzeciw 

(834-6-) Składu futer W. Stanisława Armatysa.

Prawdziwy patentowany Portland Cement
wyrobu Robins 1 Spółki w Londynie,

L o n d y n ,  G r e a t  S o o t l a n d  Y a r d  W h i t e h a l l .
W  S t y c z n i u  1862 r.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, iż tak jak przedtem tak i nadal udzieliliśmy panu E A 
Lindenbera w G d a ń s k u ,  wyłączny przywilej do sprzedawania naszego

p a ten to w a n eg o  P o rtlan d  C em entn
dla następujących krajów, a mianowicie:
d la zachodnich  i w sch o d n ich  p row incy j P ru s , d la  S z lązka , W. Ks. P o zn ań sk ieg o , d la  zaeho- 
dniój części P o m e ra n ii, m ianow icie  o d  S zczecina do G d a ń sk a , d la  C esa rs tw a  R osy jsk iego  

K ró le s tw a  P o lsk ieg o , j a k  n iem niśj d la  G alicy i i K ra k o w a .
Wstrzymując się od wszelkich przesyłek wprost od nas do powyżej nadmienionych krajów, upraszamy 

wszystkich nabywających nasz Portland Cement, o udzielanie zamówień na takowy panu E . A. E in d e n b e rg } 
któren wyłącznie jest w możności, obstalunki na nasz Cement uskuteczniać. R o fo ln u  1 S p ó ł k a .

Powołując się na powyżej wypowiedziane, ostrzegam każdego, iż wydarzają się fałszowania tego wyrobu
P a t e n t o w a n y  P o r t l a n d  C e m e n t  wyrobu R o b i n s  1 S p ó ł k i ,  ma być t y l k o  wtedy jako

p r a w d z i w y  uważany, jeżeli nnstępnemi etykietami

H O  B I N S  & Co.

K O B i m
PREIS

VMEDAILLE

l « \ d o v

\  OUT H I T  K 1 ^ T ,K E \t  :

PATENT PORTLAND CEMENT

B O T T O M .
Open the other end .

(czarną farbą)
opatrzony jest, i przezemnie, jak również przez p. J .  O , W e i s s a  
b l t z a  w WROCŁAWIU sprowadzany bywa.

ROBOTS A 0?. 
ł i ł / A A . L J N D E N B E R C   ____

latdsiPriiiłiśmmlea allnniiflur«Łiii6  |  
fur dJt Ulslort i'

,4  lOST k WrsT PHEDSSEN.SCHŁ*SI*®l 
i «fS3L Ifosiry Hmx»; u r omjmkhs rawv, f ̂  .

YKissŁaanj, ftii/Łizizaa ciui«/ I
. © A  —  s '* * /

\  LONDON.

’ ' " [ U N - C  I M  >  Umiii..]

I jO S D O I .
(niebieską farbą) 

w SZCZECINIF, i p. E . Cd. H c łila -

( r i i - i - 2) E. A. L in d e n b e r9: w Gdańsko.

0 b w i e s z c 7 a e n i e .
[L. 10,262]. ---------

Stósownie do odezwy ck. Praesidium Sądu Wyż
szego w Krakowie z dnia 14 Lipca r. b. do L. 
1271. odbędzie się na dniu 18 Sierpnia r. b. celem 
wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy zatwier
dzonego pawilonu w gmachu ś. P iotra w Kra
kowie, publiczna Licytacya przez sekretne dekla
racye.

Koszta tej budowy 
G r a b a r s k ie  • •
Murarskie

wynoszą, za roboty;
. • . - 378 złr. 48 kr. w. a.

28,708 
• 1,279 
. 6,227 

1,263 
1,117

K a m ie n ia rsk ie  . .
C iesielsk ie . . . .
P o k r y c ia  łu p k ie m  
B la c h a r s k ie  . . .
Kowalskie i żelazo lane - 261
S to larsk ie .........................1 ,6 0 6
Ślusarskie . . . . . . .  1,893
S z k la r s k ie ......................
Powłokowe . • • • • * 
Malarskie ■i l *

R a z e m

65 0 
83 0

n y .
79 *
8 6  „ 
42* n

2 ,
65 _
69 „ 

8  «
43,866 z lr . 641/, kr. 

D e k la ra c y e ,  k tó r e  pod n a p is e m  „Deklaracya na 
b u d o w ę  P a w i lo n u  ś. P i o t r a  w  Krakowie" ściśle 
w e d łu g  warunków p rz e d s ię b io r s tw a  wystawione, 
i V a d iu m  w k w o c ie  4400 z łr . w .  a. zaopatrzone 
by ć  w in n y , m u sz ą  n a jp ó ź n ie j  d o  g o d z in y  l i te j  przed 
południem n a  d n iu  w y rz e c z o n e j  l ic y ta c y i b y ć  zło
ż o n e , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  k a ż d a  d e k la ra -  
c ya  n ie d o k ła d n ie  w y s ta w io n a ,  alboteż po u d e r z e 
n iu  g o d z in y  l i t e j  p o d a n a ,  n ie  b ę d z ie  u w z g lę d n io n ą .

Dalsze warunki rzeczonego przedsiębiorstwa, jako 
też dotyczące Plany i kosztorys wraz z wymiarem 
poprzednim, mogą być w biórze c. k. Inżyniera 
Obwodowego każdego czasu przejrzane.

Z c. k. W ła d z y  obwodowej 
Kraków dnia 23 L ip c a  1862 r. (ioo?-*-3)

t e a t r  p o l s k i .

Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i  Jana Nep. No

w akow skiego , 
będzie miato zaszcayt przedstawić 

n a  b e n e f i t *  I g n a c e g o  K a l l e  l ń  ft k i e g o

W  sobo tę  dn ia 2 s ie rp n ia  18 6 2  r.
tragedie w 5 aktach wierszem, prtea B. Aut. podług oryginała 

Gntzkowa przerobioną, pod nazwą:

U r i  e l  A  h  o  §  t  a *

W  D ru k a m i „C Z A SU .1
tUgdsca Drukarni, Antoni Rather,


